Cena za egzemntarz 15 groszv 


GÓRNOŚLĄZAR 


Cena za egzemplarz 15 groszy 


Pitmo codzienne, poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GÓRNOŚLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie 


Przez lud — 


Redakcja I Administracja: 


dla ludu! 
Katowice, św. Stanisława 4 


Telefon 1414 i 156 — P. K. O. Katowice 304540 


ZA OGŁOSZENIA 


płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gr 
Na pierwszej stronie 80 groszy. 


Nr. 261. 


Królestwo ciemnego 
żywiołu. 


Encyklika papieska „Acerba animi“, 
stawiająca przed sądem opinii cywilizo- 
wanego świata nieludzkie prześladowa- 
nia Kościoła w Meksyku, dowodzi tak- 
że, jak bardzo niedostateczne są spra- 
wozdania prasy o tych wydarzeniach. 
Bo czyżby fakty, o których mówi ency- 
klika, były dla nas tak przerażającą no- 
wością, gdyby czynność sprawozdawcza 
prasy światowej była w tym zakresie 
.staranniejszą? To „wielkie milczenie” 
prasy, światowej dotyczy zresztą nie- 
tylko Meksyku ale i Hiszpanii. Im bar- 
dziej więc prasa liberalno-socjalistyczna 
wszelkiego pokroju. stara się. przemil- 
czać te fakty, uwłaczające nowoczesnej 
kulturze, tem więcej winna zajmować 
się niemi prasa katosicka, tem głośniej 
winna mówić o tych okrucieństwach, 

spełnianych w imię wolności a będących 
owoceni ślepej nienawiści do Kościoła 
Chrystusowego. 

Poczytny tygodnik wiedeński „„5chó- 
aere Zukunit* apeluje z tego powodu w 
dłuższym artykule do katolików całego 
świata, by nie ograniczali się tylko do 
współczucia dla uciśnionych współwy- 
znawców, ale podnieśji solidarnie wobec 
sumienia całej ludzkości płomienny pro- 
test przeciwko tym potwornościom, Bo 
(c, co się teraz dzieje w Hiszpanji i Mek- 
syku — wywodzi rzeczowy artykuł — 
to ńie ewolucja „duszy* tych narodów. 
To raczej owoce. importu duchowego z 
Zachodu i Wschodu Europy. Liberalizm 
i masoneria, finansowana przez wielki 
kapitał Zachodu a antykapitalistyczny 
bolszewizm ze Wschodu. te napozór tak 
ideowo sprzeczne organizacje, tutaj po- 
dają sobie ręce w niszczycięlskiej robo- 
cie. Zresztą najbardziej przekony wują- 
ca jest wymowa faktów. 


Z początku nowi władcy Hiszpanii 
okazywali wobec Kościoła względną to- 
lerancję. Zdawało się, że nie grozi mu 
nic poważniejszego. Skoro jednak re- 
publikańsko-masońscy potentaci należy- 
cie ubezpieczyli się na swych stanowi- 
skach, natychmiast wybuchnął „kultur- 
kampf* (walka kulturna). Jego począt- 
kiem było wydalenie kardynała-pryma- 
Sa z Toledo. Wkrótce potem nastąpiło 
rczwiązanie i wydalenie zakonu iezui- 
tów i zajęcie jego ruajątku. Wreszcie 
pojawił się szereg Środków represyj- 
nych przeciw prasie katolickiej i zakaz 
zgromadzeń partji katolickiej. Jako mo- 
tyw tych wszystkich drakońskich zarzą- 
dzeń przytaczano stereotypowe... oba- 
wę przed naruszeniem porządku puž 
biicznego! Ale ten sam „porządek pu- 
bliczny* był bez przeszkody naruszany 
przez podburzające zgromadzenia pu- 
bliczne. Znane są powtarzające się po 
dziś dzień podpalania i rabunki koscio- 
łów i klasztorów, dokonywane przez 
najęte bandy podpalaczy i rabusiów pod 
okiem policji. Próba puczu Sanjurja do- 
Stąrczyła władzom Hiszpanji pożądane- 
go pozoru do jeszcze bezwzględn.ej- 
szych wystąpień przeciw katolikom. 
L więziono — bez żadnego uzasadnie- 
nia — wielu katolików działaczy i zaka- 
zano wydawania katolickich czasópism. 
Dnia 10 sierpnia br. zamknięto 67 dzien-| 
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Katowice, czwartek 10-30 listopada 1932 r. 


Nowy Jork. Prezydent Roosevelt 
został wybrany olbrzymią większością 
głosów i po raz pierwszy od lat 12-tu 
rząd demokratyczny zajmie miejsce rzą- 
du republikańskiego. © W stanie Nowy 
Jork Roosevelt odniósł najpełniejszy 
sukces, otrzymawszy w tym obwodzie 
1297210 głosów, podczas gdy Hoover 
otrzymał 495815. W Nowym Jorku 
przed hotelem Baltimoore w siedzibie 
demokratów zebrał się ogromny tłum 
publiczności, która oklaskiwała entuzja- 
stycznie nowego prezydenta w chwili, 
gdy wczesnym rankiem wychodził z 
hotelu. Wybory przeszły spokojnie w 
całych Stanach i nie zanotowanu nigdzie 
zamieszek, prócz miasta Sterlaikille w 
stanie Ohio, gdzie miała miejsce bójka 
wyborcza, w której parę osób odniosło 
rany. Większość dzienników przyjęła 
zwycięstwo demokratów przychylnie 
zapowiadając lepszą przyszość. 

« Nowy Jork. Ostatnie obliczenia po- 
twierdzają triumialne zwycięstwo Roo- 
sevelta. Demokraci zdobyli już 472 gło- 
sów na ogólną liczbę 531, iakiemmi rozpo- 
rządza kolegjum wyborcze. Na podsta- 
wie dotychczasowych obliczeń, demo- 
kraci posiadać będą w lzbie Reprezen- 
tantów 215 miejsc, zaś republikanie 66. 
154 mandaty są jeszcze wątpliwe. 

Nowy Jork. Do chwili obecnej 42 
stany na ogólną liczbę 48 dało swe gło- 
sy na Roosevelta, który, jak się zdaje, 
otrzyma w całym kraju o 5-mil'. głosów 
więcej niż uzyskał Hoover w r. 1923. 
Roosevelt ma zapewnione dotychczas 
472 głosy w kolegium wyborczem. Do 
senatu wybrano 21 demokratów, co daje 
im już większość w senacie. 


Polacy posłami w Chicago. 
Nowy Jork. W Chicago wybrano do 


|onarda Schultza i 
skiego, członków partji demokratycznej. 
Wybór trzeciego Polaka Wiktora Schle- 
gera jest jeszcze wątpliwy. 


Niemcy nieufnie przyjęli wybór 
Roosevelta. 


Berlin. Wielkie zwycięstwo Roose- 
velta aczkolwiek oczekiwane wywołało 
w tutejszych kołach politycznych wiel- 
kie wrażenie. Dały temu wyraz dzienni- 
ki, wysuwając na pierwsze miejsce zna- 
czenie wyboru Roosevelta nietylko dla 
wewnętrznych stosunków międzynaro 
dowych. Koła miarodajne tłumaczą za- 
sadniczą przemianę polityczną społe- 


Rok 31 


Prezydentem Stanów Ziednoczonych 
"wybrano Roosevelta. 


Leona Kociałkow- każe zrozumienie dla gospodarczych tru 


dności nietylko w Ameryce, ale i w ca~- 
łym świecie i w związku z tem odpowie 
dnio ustosunkuje się do zagadnień dłu- 
gów wojennych. W zakresie polityki roz 
broieniowej koła niemieckie przyjęłyby 
chętnie kontynuowanie linji wyznaczoe 
nej przez Hoovera. Prasa ujawnia pewe 
nego rodzaju zaniepokojenie, jaka będzie 
dalsza polityka zagraniczna Stanów Zje- 
dnoczonych zwłaszcza w stosunku do 
Niemiec. „Berliner Tageblatt“ zamiesz- 
czając wiadomość o przypuszczalnym 
składzie gabinetu w Stanach Zjednoczo- 
nych zaznacza, że sprawy zagraniczne 
obejmie Newton Baker. Dziennik przy- 


czeństwa w Stanach Zjednoczonych, ja- | pomina równocześnie, że Baker był przy 
ka się ujawniła podczas ostatnich wybo- |jącielem Wilsona. W czasie wojny świa- 
rów na prezydenta, wpływami gospodar |towej Baker był ministrem spraw woj- 


czego kryzysu Światowego. 
mieckie 1 a ik oo ana DAŃ ARARAT EAZA PCB że prezydent Roosevelt J- 


Pierwsze positie Państwowej 
Rady Ośw. Publ. 


Warszawa, Wczoraj przed poł. odbyło 
się w sali konferencyjnej Ministerstwa O- 
światy inauguracyjne posiedzenie powoła- 
nej do życia przez Min. W. R. i O. P. Pań- 
stwowej Rady Oświecenia Publ. Po zaga- 
jeniu obrad min. Jędrzejewicz wygłosił ob- 
szerny referat, w którym zobrazował ogól- 
ny stan wychowania i oświaty w Polsce. 


Piątek dniem wolnym od nauki 
szkolnej. 


Warszawa. Minister W. R. i O. P. wydał 
do szkół okólnik, oznajmiający, że dzień 11 
listopada, jako rocznica odzyskania niepo- 
dległości, jest dniem wolnym od zwykłych 
zajęć szkolnych i winien być wykorzysta- 
ny dla celów wychowawczego oddziaływa- 
nia na młodzież w duchu obywatelsko- 
państwowym na tle wydarzeń dziejowych, 
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ników i przeszło 100 tygodników i in- 
nych czasopism katolickich. O ile moż- 
ności jeszcze bardziej srożą się przeciw 
Kościołowi władze lokalne. Liczny za- 
stęp gubernatorów i burmistrzów pro- 
wincjonalnych pragnie przez jaskrawy 
antyklerykalizm uzyskać polityczne o- 
strogi u nówych władców. Niektórzy 
burmistrze usuwają ze szpitali wszelkie 
symbole religijne, zakazują kościelnych 
pogrzebów, wzbraniają proboszężom 
dzwonienia na nabożeństwa i zmuszają 
robotników i funkcjonarjiuszów, podle- 
glych zarządom gmianym, do zawiera- 
nia ślubów małżeńskich tylko przed u- 
rzędem cywilnym. Niektórzy guber- 
natorowie. jak n. p. gubernator w 1re- 
nel, żądają od biskupów, aby u nich zgła 
szali każde kazanie kościelne, z poda- 
niem tematu i treści kazania. iái znów 
urządzają nagonkę na ozdoby o charak- 
terze religijnym: pod zagrożeniem yrzy- 
wny lub aresztu zakazują kobietom i 
dziewczętóm noszenia krzyżyków, me- 
dalików itp. Gubernator z Walencji ska- 
zał dwie kobiety w miejscowości Anna 
na grzywnę 250 pesztów za to, że od- 
prawiały we własnym domu nowennę 
do św. Antoniego! 

W Meksyku stosowane są sog tunika: 


indyjskie metody. Encyklika „Acerba | 
animi“ stwierdza, że układ z r. 1929, zj 
stanawiający Warunki istnienia dla 
władz kościelnych i świeckich, nie z9- 
stał przez państwo dotrzymany. Wbrew 
przyjętym zobowiązaniom rząd nie ze- 
zwolił wszystkim biskupom na powrót 
do diecezyj i nie zwrócił wszystkich Ko- 
ściołów. Równocześnie jednak prowa- 
dził w dalszym ciągu przez oddane So- 
bie indywidua zawziętą walkę prasową 
przeciw Kościołowi. Nauka religii we 
wszystkich szkołach prywatnych i pu- 
blicznych jest zakazana a w jej miejsce 
wprowadzono antyreligijne wykłady na 
wzór francuski. Najdotkliwszym jednak 
zamachem na Kościół jest obniżenie 
przez państwo do minimum liczby ka- 
płanów, uprawnionych do wykonywa- 
nia duszpasterstwa. Tak np. w Chia- 
pas przyznano jednego kapłana na 60 
tys. a w Vera Cruz jednego na 100.000. 
Przytem zauważyć należy, że ci wierni 
mieszkają w rozproszeniu na wielkich 
obszarach kraju. Encyklika zaznacza, 
że kapłani i wierni w Meksyku sa podo- 
bni do człowieka, któremu wszystko za- 
brano i który prosi rozbójnika, aby mu 
pozostawił przynajmniej używanie nie- 
których zrabowanych mu rzeczy. 


Koła nie- | skowych. 
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Polacy zagraniczni na Zamku 
i w Belwederze. 


Warszawa. Z okazji zjazdu Rady Orga- 
nizacyinej Polaków z Zagranicy delegacja 
Zjazdu z prezesem Rady p. marszałkiem 
Senatu Raczkiewiczem na czele udała się 
na Zamek i do Belwederu, gdzie wpisała 
się do ksiąg audjencjonalnych. 


Z początkiem grudnia zostanie zwo" 
łany parlament niemiecki. 


Berlin. Popołudniowe posiedzenie gabi- 
netu poświęcone było, jak słychać, wyłącz- 
nie sytuacji politycznej. Jako termin zwo» 
łania Reichstagu wymienia się obecnie 
dzień 2 lub 3 grudnia br. W przyszły ponie- 
działek kanclerz Rzeszy udał się z oficjal- 
nemi wizytami do Drezna. Również w przy= 
szłym tygodniu przewidziane są odwiedzi- 
ny rządu w innych krajach południowych 
Niemiec. 


Pierwszym objawem, wywołanym 
przez encyklikę, było urągające prawu 
narodów uwięzienie legata papieskiego, 
arcybiskupa Ruiz y Florez i gwałtowne 
wydalenie go z kraju. Prezydent Ro- 
driguez, nowoczesny meksykański Ju- 
ljan Apostata, odpowiedział na encykli- 
kę niepohamowanemi groźbami. Zapo- 
wiedział zamianę szkół i kościołów na 
fabryki, zakłady kształcenia robotników 
i na sklepy robotnicze. W Vera Cruz 1- 
chwalono ustawę, odmawiającą księżom 
katolickim praw obywatelskich i udzie- 
lającą rządowi upoważnienia na konfi- 
skatę wszystkich dóbr kościelnych. 

Wszystko to dzieje się w obliczu cy= 
wilizowanego Świata i nie zdoła ani na 
chwilę przerwać obojętności oficjalnych 
stróżów kultury. Katolicy mogą stąd 
wysnuć naukę, że gdy chodzi o wolność 
Kościoła i obrządku, są zupełnie odoso- 
bnieni i na nikogo liczyć nie mogą. A 
przecie wierzymy, że „bramy piekielne 
nie przemogą go“ i że wszyscy. ci nowo- 
żytni Neronowie, Dioklecjani i Juljano- 
wie Apostaci będą zwyciężeni. Nastąpi 
to tem prędzej, im szybciej i silniej zor- 
ganizują się katolicy całego Świata do 
solidarnej obrony. 
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Londyn. „Manchester Guardian“ o- 
mawiając przemówienie kanclerza Pa- 
pena, wygłoszone na bankiecie prasy 
zagranicznej w Berlinie (Papen zupełnie 
otwarcie zażądał tam zmiany postano- 
wień traktatu wersalskiego, przyp. Red.) 
stwierdza, że enuncjacja ta usunęła 
wszelkie wątpliwości co do tego, czy 
rząd Papena — Schleichera istotnie 
zmierza do ponownego uzbrojenia się. 
Obecnie jasnem jest dła każdego, że nie- 
miecka frazeologia o równouprawnieniu 
jest równoznaczna z posiadaniem bar- 
dziej potężniejszego uzbrojenia i armii, 
aniżeli posiadają sąsiedzi. Głównym ce- 
lem ponownego uzbrojenia Niemiec — 
podkreśla dziennik — jest rewizja gra- 
nic wschodnich. Ale gdzie miałaby ta 
rewizja zatrzymać się — zapytuje dzien 
nik, Jakie granice wschodnie miałyby 
Niemców zaspokoić pod względem bez- 
pieczeństwa. Faktycznie niema granic 
dla ich żądań z chwilą, gdy zasada ta 
zostanie im przyznana. Niemcy nie wy- 
stąpiły jeszcze z oficjalną pretensją co 
do kolonij, ale prawo posiadania kolonij 
proklamowane jest bezustannie z zachę- 
tą czynników oficjalnych. Jest to tyl- 
ko kwestja czasu i okoliczności, kiedy 
ta sprawa zostanie wysunięta na forum 
międzynarodowe. Inspiracja military- 
styczna Niemiec na wschodzie w stosun= 
ku do Polski i państw bałtyckich pod 
pretekstem zdobycia terenów dla kolo- 
nizacji Niemiec posuniętą została bardzo 
daleko i obecnie trudno przewidzieć, 
jak możnaby zapobiec załamaniu się 
zbrojenia międzynarodowego i nowemu 
wyścigowi zbrojeń, jeżeli pretensje nie- 
mieckie nie zostaną obalone przez Radę 
Ligi Narodów drogą procedury artykułu 
WFIESWETT TZIEROGWEĆ KEK E KR A REREWGJTA SEEE 


Ukradł miljony i nic nie chce mówić 
o tem. 


Cieszyn. Jak donoszą dzienniki czeskie, 
głośny deiraudant Dr. Zajiczek, którego 
osadzono w więzieniu Sądu Okręgowego 
w Morawskiej Ostrawie, odmawia sędzie- 
mu śledczemu i prokuratorowi jakichkolwiek 
zeznań.  Tłómaczy się  przemęczeniem 
wskutek podróży oraz tem, że wydanie go 
władzom czeskim uważa za nielegalne i 
powinien zostać natychmiast wypuszczony 
na wolną stopę. Obrońca prawny Zajiczka 
zwrócił się w sprawie swego klijenta ze 
skargą wprost do Ministra Sprawiedliwo- 
ści Sprawa miljonowego defraudanta Za- 
jiczka jest znów przedmiotem ogólnego za- 
interesowania w całej Czechosłowacji, 
zwłaszcza na pograniczu morawsko-Ślą- 
skiem, gdzie Zajiczek był generalnym dy- 
rektorem u hr. Larischa. Dotychczasowe 
akta sądowe obejmują przeszło 500 stron 
pisma maszynowego. Ogólna szkoda, jaką 
hr. Larisch poniósł skutkiem sprzeniewie- 
rzeń Zajiczka, wynosi 7.369.300 kor. cz. 
Przewidziana kara wynosi 5—10. lat wię- 
zienia. Jak w kołach sądowych w Moraw- 
skiej Ostrawie twierdzą, proces ten odbę- 
dzie się dopiero około połowy marca 1933. 


(kupiona zbrodnia. 


59) (Ciąg dalszy.) 

W ślad za omnibusem toczyła się 
wielka odwieczna kolasa, wioząca pań- 
stwo Deuben i panią Zeutern. Lecz i 
pięknej wdowy panowie z okna dojrzeć 
nie mogli. Okna kolasy były podniesio- 


ne Sabina zaś siedziała w. głąb zasu- 


nięta. W momencie, gdy państwo Deu- 
ben i Sabina wysiadali z landary, deszcz 
lunął jak z cebra. Stary Deuben, mimo 
opuchłych nóg, szybko jakby w latach 
swej młodości, pędził ku sieni, co dla 
pułkownika i Blasera, wyglądało bardzo 
pociesznie. Stary Deuben, obawiając się 
teraz naprawdę przeziębnięcia, gdy zna- 
lazł się w swem mieszkaniu, był na- 
prawdę w złym humorze. Gniewał się 
na świat cały. 


R 

Tak więc Sabina znowu była w do- 
mu. Dzieci wybiegły naprzeciw niej na 
schody. Leo z radości krzyczał głośno, 
Milly młodsza, musiała dopiero oswoić 
się z mamusią. 

Sabina przyklękła na schodach, aby 
dzieci wziąć w obięcia, przygarnąć ku 
sobie, przyczem nagle zbudziło się w 
niej uczucie, które ją samą przejęło 
przerażeniem. 

Co to? czy to był żal jakiś i wyrzut 
względem dzieci własnych za to, że sta- 


164 traktatu wersalskiego. Kanclerz nie- | będzie pewności pokoju w Europie ani 
miecki oświadczył, że nie będzie pokoju |poprawy ekonomicznej, dopóki niemiec- 
w Europie ani też poprawy gospodar-|ki stan nieuzbrojonego bezpieczeństwa 
czej, dopóki Niemcy nie uzyskają rów-|nie zostanie rozszerzony stopniowo 
nouprawnienia, czyli dopóki nie uzbroją |choćby nawet bardzo powoli i na inne 
się ponownie. Prawda — kończy dzien- | państwa, i 

nik — przedstawia się odwrotnie. 


Gdańsk nie przestaje prowokować. 


Tym razem upatrzyli sobie ofiary w polskich studentach. 


Gdańsk. Wczoraj rano, kiedy ucznio-| Zapytany przez wysiadających rów- 
wie gimnazjum polskiego wysiedli na|nocześnie dwóch nauczycieli, co ozna- 
dworcu podmiejskim w Petershagen z|cza ta rewizja, celnik oświadczył: „Nie 
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motorówki, którą codziennie odjeżdżają 
do szkoły, celnicy gdańscy dokonali re- 
wizji przeglądając teczki i książki ucz- 
niów oraz domagając się okazania legi- 
tymacyj szkolnych, Działo się to poraz 
pierwszy od czasu, kiedy młodzież gi- 
mnazjum uczęszcza do szkoły. « :.- 


mam najmniejszego pojęcia, możliwe, że 
chodzi o szmugiel*. Wypadek ten 
stał się przedmietem interwencji komi- 
Szrza generalnego R. P. wobec senatu, 
przyczem minister dr. Papee zażądał 
wyjaśnienia, z jakiego polecenia rewizja 
ta została wykonana i jaki jest jej cel. 


Sowiety otrzymały rumuńskie warunki. 


Paryż.  Półurzędowo donoszą, że |za pośrednictwem Francji. Rząd moskie- 
przedmiotem rozmowy odbytej wczoraj |wski nie podał dotychczas swoich kontr 
między rumuńskim ministrem spraw za- |propozycyj. Po otrzymaniu odpowiedzi 
granicznych Titulescu a posłem francu- |rządu sowieckiego obydwa rządy będą 
skim w Bukareszcie była sprawa podje- |miały elementarne podstawy do powzię 
cia rokowań rumuńsko - sowieckich w |cia decyzji bądź podjęcia, bądź ostatecz 
kwestji zawarcia paktu o nieagresję. De- |nego przerwania rokowań, które uległy 
zyderaty rządu rumuńskiego w sprawie piaicze 214 w przeddzień upadku gabi- 
paktu zostały zakomunikowane Moskwie Inetu Vaidy. 


Tysiąc lat w jarzmie niewoli jęczą Łużyczanie. 


Lipsk. W związku z przypadającą na rok 
przyszły 1000-ną rocznicą anektowania Bu- 
dziszyna i Górnych Łużyc przez Niemcy, 
władze państwowe i komunalne wschodniej 
Saksonii, przygotowują na czerwiec 1933 r. 
wielkie uroczystości jubileuszowe. Budzi- 
szyn jest jednym z najstarszych osiedli sło- 
wiańskich i podobnie jak przez wieki całe, 


Warszawa. Generalna Dyrekcja Lo- 
terji Państwowej podaje do wiadomości, 
że wysypanie do kół loteryjnych zwit- 
ków z numerami losów i wygranemi 0- 
znaczonemi w planie gry I-ej klasy 26-ej 
Polskiej Państwowej Loterii Klasówzj 
odbędzie się publicznie w Środę, dnia 16 
listopada 1932 r. o godz. 9 z rana w War 
szawie przy ul. Nalewki 2 (biuro Gene- 
ralnej Dyrekcii Loterji Państwowej) wo- 
bec Komisji Rządowej przy współudzia : 
le dwóch obywateli m. st. Warszawy, 
delegowanych przez prezydenta miastu. 
Ciągnienie l-ej klasy 26-ej Polskiej Pań- 
stwowej Loterji Klasowej przeprowadzi 
w dniach 17, 18. 19, 21 i 22 listopada rb. 
o godz. 9 z rana w tym samym lokalu 
również publicznie Komisja Rządowa w 
wyżej podanym składzie. 


nęły jej na drodze do szczęścia. Jakież 
nieznane przepaście otwierają się Cza- 
sem w sercu człowieka! Sabina za- 
drżała przed tą, która się w jej Sercu o0- 
twarła. 

Z uniesieniem, gwałtownie, namięt- 
nie całowała dzieci, lecz usta iej były 
jak lód zimne. 5 

Później zasiedli wszyscy razem do 
stołu. 

Sabina wciąż doznawała uczucia, jak 
by ją i jej bliskich dzieliła przepaść 
straszna. Tak wiele przeżyła! radości... 
bólu... przebyła świetlaną krainę ma- 
rzeń i szczęśliwości, przebyła krainę 
cierpień, krainę nocy i nędzy, a tym- 
czasem oni siedzieli tu spokojnie przy 
nakrytym stole, przy kawie, gawędząc 
o różnych drobnych kłopotach codzien- 
nego życia. $ 

Ona tak wiele widziała! Wędrowała 
pomiędzy cudami sztuki, gromadzonemi 
przez wieki, i cudami natury, hojnie 
przez przyrodę rczrzuconemi na każ- 
dym kroku. I chociaż zdawało się jej, 
że zobojętniała na wszystko, mimo- 
wiednie jednak wciągała do duszy czar 
wszystkich tych widzianych piękności, 
— a tymczasem oni jako najwyższą roz- 
rywkę uważali obserwowanie klijenteli, 
wchodzącej do sklepu żyda Arona i no- 
tewania ile nowych sukien i kapeluszów 
sprawiła sobie sąsiadka, bogata jak mi- 
liner amerykański — pani Crolpa. 


tak i dziś jeszcze stanowi główny ośrodek 
narodowego ruchu łużyckiego, ogniskujące- 
go wszystkie dziedziny życia społecznego, 
kulturalnego i gospodarczego. Orzanizato- 
rzy uroczystości, jak można wywnlosko- 
wać z przygotowań, będą usiłowali nadać 
uroczystościom charakter manifestacji „nie- 
mieckiej* słowiańszczyzny. i 


Dyrekcja loterji państwowej gotuje się| Ustawowa granica zysków banko- 
już do pierwszego ciągnienia. © | RSA 


reai BEA: | OOOO 
"> Warszawa. W „Dzienniku Ustaw“ nr. 98 
z dn. 9 bm: ogłoszone zostało rozporządzenie 
Ministrów Skarbu i Sprawiedliwości z dn. 7 
listopada br. w sprawie listy pieniężnej naj- 
wyższych dozwolonych korzyści majątko- 
wych przedsiębiorstw, trudniących się czyn- 
nościami bankowemi. Korzyści majątkowe, 
osiągane przez przedsiębiorstwa, trudniące 
się czynnościami bankowemi przy czynno- 
ściach kredytowych, wyszczególnionych 
rozporządzeniem, nie mogą przekraczać 
94% w stosunku rocznym z wyjątkiem 
korzyści majątkowych, osiąganych przez 
współdzielnie kredytowe, działające na 
obszarze całego państwa, oraz przez komu- 
nalne kasy oszczedności na obszarze woje- 
wództw wileńskiego (z wyjątkiem m. Wil- 
na), nowogródzkiego, białostockiego, wo- 
łyńskiego. poleskiego, tarnopolskiego i sta- 
nisławowskiego (z wyiątkiem m. Stanisła- 
wowa), które to korzyści nie mogą prze- 
kraczać 10% w stosunku rocznym. 


a w 0) 


Jak się tu rozumieć, odczuwać wza- 
jemnie jak zżyć z nimi razem? 

A przecież byli to jej najbliżsi... prze- 
cież człowiek nie może być drugiemu 

liższym niż rodzice dzieciom! 

Matka uczyniła uwagę, że kazała 
przyrządzić najulubieńsze Sabiny potra- 
wy, ojciec, udobruchany już po „prze- 
ziębnięciu*, opowiadał © rozmaitych 
żartach i figlach Lea i Milly, powta- 
rzał ich dowcipne, mądre odpowiedzi i 
depiero teraz spostrzegli oboje, że cór- 
ka ich żadnego nie bierze udziału w 
tem, co ią otaczało. € 

Z wielką oględnością wspomnieli o 
„stolicy“, o nazbyt zgiełkliwem tam ży- 
ciu, i niby bez żadnej ubocznej myśli 
matka odezwała się z uwagą. że spokoj- 
ne życie w takiem ani zbyt małem, ani 
też wielkiem mieście jak Hala niewątpli- 
wie dobrze wpłynie na rozstrojone ner- 
Wwy. 

Uwaga ta zbudziła wprawdzie na 
chwilę Sabinę z odrętwienia, lecz bynaj- 
mniej nie wpłynęła na jej rozweselerie. 

Na szczęście w!aśnie gdy zegar na 
wieży pobliskiego kościoła wybił godzi- 
nę piątą, przyjechał Henryk. Sabina u- 
cieszyła się na jego widok, przywitała 
go jakby z trochę podnieconą radością 
i mówiąc, że coś-dla Marty przywiczła, 
zaciągnęła brata do swego pokoju, gdzie 
na krzesłach stały nierozpakowane jesz- 
cze kufry, 


pe M a PR ŻE Ee 
o 


- Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w- oko» 
licy serca, "brak tchu, uczucie strachu, przeczu= 
lenie nerwowe, migrena, niepokój i bezsenność 
mogą być łatwo usunięte przy używaniu natu- 
ralnej wody gorzkiej Franciszka-Józeta. Żądać 
w aptekach i drogeriach. 

ROZKAZ A ROSY ET ES SEET E OT 


Ostatnia kronika. . 


Runął z wysokości 62 metrów. 

Onegdaj na unieruchomionej kopalni 
„Charlotta“ szyb „Schreiber“ miał iniej- 
sce nieszczęśliwy wypadek przy napra- 
wie pękniętego komina. 

Dla dokonania naprawy trzeba było 
część komina rozebrać. Rozbiórka jego 
zajmował się specjalista od budowy ko- 
minów fabrycznych Buchholc Jan, pra- 
cownik firmy Held i Ska z Katowic, któ- 
ra podjęła się naprawy komina, W pe- 
wnym momencie część cegieł z roze- 
branego komina, na których Siedział 
Buchholc usunęła się, a Buchholc stra- 
ciwszy punkt oparcia runął z 62 metro- 
wej wysokości na ziemię. 

Świadkowie tego wypadku podbie- 
gli pod komin, zastali silnie zmmasakro- 
wane zwłoki robotnika, 

Tragicznie zmarły stale zamieszkały 
w Poznaniu liczył lat 34, osierocił żonę 
i troje dzieci, Zwłoki jego umieszczono 
tymczasem w cechowni szybu „Schrei- 
ber“ do czasu przeprowadzenia oględzin 
przez komisję sądowo-lekarską, 


Wzrost bezrobocia. 

Według ostatnich danych państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy, liczba bez- 
robotnych zarejestrowanych na terenie 
całej Polski w dniu 5 bm. wynosiła ogółem 
149,494 osób, co w porównaniu ze stanem 
z poprzedniego tygodnia stanowi wzrost 
bezrobocia o 2.512 osób. 


Olbrzymi pożar w Borowej Wsi. 

W nocy na 9 bm, około godz. 1.30 w 
stodole Roberta” Marcola restauratora 
w Borowej Wsi, pow. pszczyńskiego 
wybuchł z nieustalonej przyczyny Zroź- 
ny pożar. Stodoła, murowana i kryta 
papą, uległa zupełnemu zniszczeniu. 
Pastwą ognia padł cały tegoroczny 
sprzęt zboża oraz młockarnia i siecz- 
karnia. Ogólne szkody, wynikłe wsku- 


'tek pożaru, oblicza właśćiciel na około 


100.000 zł. Całe gospodarstwo ubez- 
pieczone było w tow. ubezpieczeń Vei 
sta na sumę 246.000 zł. Dochodzeria' 
policyjne w toku. 


Prad go zabił. 

Na kop. Hildebrandt w Nowei Wsi na 
szybie Hr. Artur w komorze transtormato= 
rów zabity został prądem elektrycznym © 
wysokiem napięciu robotnik Hugo Marek 
lat 39. Wypadek miał miejsce podczas prze- 
prowadzenia reperatury traustormatorów 
wczoraj o godz. 11,30. 

Pożar. 
Rydułtowy. W nocy na środę pow- 
stał nożar w domu restauratora Jana 
Bendy i zniszczył cały dom z wyjątkiem 
przybudowanego kina. Własność Bendy 
yła wystawiona na subhastę. Przyczy= 
na pożaru nie została stwierdzona. (r) 


Młoda kobieta otworzyła jede1 2 
nich i poczęła czegoś szukać z pośpie- 
chem. Ruchy jej były nieomal gorącz- 
kowe, całe zachowanie się nosiło na So- 
bie piętno przykrego przymusu, 

— O. masz nareszcie! — zawołała, 
podając bratu małe pudełeczko, — patrz, 
to dla Marty... Dla ciebie przywiozłam 
bardzo ładny posążek z terracoty, ale 
ten przybędzie w opakowaniu, jako to- 
war, za frachtem. B 

Henryk zachwycony był śliczną 
broszką dla swej Marty i dziękował sio- 
strze serdecznie w imieniu swojej na- 
rzeczonej . ° 

Nagle Sabina rzuciła się bratu na 
szyję i szepnęła mu do ucha błagalnie: 
- — Henryku, słucuai Henryku... ja nie 
mogę tutaj pozostać... muszę uciekać 
stąd. Rodzice nie wiedza jeszcze o ni 
czem... wui Jan dopiero jutro rozmówi 
się z nimi, czy mi pozwolą jechać z nim 
razem do stolicy... Henryku. dopomóż 
mi... błagam cię, wstaw się za mną. 

— Nie wiem, moja droga, czy się to 
na co przyda, — odpowiedział Henryk 
Deuben zmartwiony, — wątpię, żeby ci 
się udało... wuj Osterrot pisał już 
o tem, ale tak ojciec jak matka, są bar- 
dzo temu przeciwni. ó z 

— Wuj pisał, — szepnęła jakby do 
siebie. — W tajemnicy przed nią odda- 
wna myślał o tem, żeby jei ulżyć choć 
trochę, i 
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za utro, piątek, 11 listopada: Św. Mar- 


Św. Andrzeja z A- 
welina, wyznawcy 
* 1521, f 1608 
Św. Tryfona i Re- 
spicjusza, męcz. 
Słow.: Ludomir. 


cina, biskupa, wyzn. Ý 396 r. 
j i 1 * 
? Wschód Zachód 


Słofióa o godz. 6.48, o godz. 16.07 
Księżyca o godz. 14.43, o godz. 3.48 
Jężyc A 


Z historji śląskiej. 


10. listopada. 1265. Książę Włady- 
sław, syn Henryka II. wrocławskiego, 
biskupa w Pasawie, otrzymał : zatwier- 
dzenie na arcybiskupa w Solnogrodzie. 
1492. P»soboszcz Mikołaj w Markowi- 
cach i wicedziekan Marcin Corvus 
(Kruk) ze Skoczowa, ufundowali drugie 
ministerjum na ołtarzu Marji P. Wnie- 
bowziętej i ołtarzu Łazarza w kościele 
kolegjackim w Raciborzu. — 1542. Po- 
bożny książę Jan na Opolu i Raciborzu 
opisał bardzo opłakane stosunki religij- 
ne w Opolu i doniósł o nich papieżowi 
Klemensowi VII, prosząc zarazem o po- 
moc dla upadającej w kraju religii. W 
Raciborzu, pisał książę, da się utrzymać 
lud przy starej wierze. — 1642. W liście 
kupna wystawion. w zamku Ebersdorf 
dla Jerzego hrab. Oppersdorfa, za- 
strzegł sobie cesarz Ferdynand III ksią- 
żęce regalie, kopalnie i cła solne. 
1898. W Król. Hucie odbyło się poświę- 
cenie i otwarcie drugiego ewangelickie- 
go kościoła. 


W roku: 1290. Książę Mieszko raci- 
borski wystawił dokument, w którynt 
potwierdził sprzedaż Pyszcza, który 
nabył Jeszko, syn Andrzeja Prosy vd 
dotychczasowego właściciela hrabiego 
Wielosława. — 1290. Obszar kłodzki 
przypadł pod rządy króla Wacława cze- 
skiego. — 1291. Przemysław, ks, racib. 
z królem Wacławem czeskim, walczył 
przeciwko Władysławowi Łokietkowi, 
królowi polskiemu. Po  odniesionem 
zwycięstwie Łokietka, złożył jemu hołd 
i nawiązał z Łokietkiem przyjazne sto- 
sunki. — 1292. W sierpniu udał się król 
Wacław czeski do Opola, gdzie książę- 
ta górnośląscy przebywali. Bolesław 
III. opolski, Kazimierz kozielsko-bytom- 
ski, Przemysław rac, i Mieczysław cie- 
szyński ponownie mu złożyli hołd, 
1293. Ks. Przemysław rac. pozwolił na 
prośbę klasztoru w Czarnowąsach, soł- 
tysowi Welancie, odbudować zburzoną 
wieś, Ksegnice (Książenice), według pra 
wa niernieckiego i uwolnił ją na 16 lat 
od wszelkich ciężarów i usług. 


Swieto Młodzieży. 


W dniu 13. listopada br. przypada 
znane już ogólnie w całej Polsce „Świę- 
to Młodzieży“. Obchodzi je młodzież 
męska, zorganizowana w Stowarzysze- 
niach Młodzieży Polskiej (SMP), Z mło- 
dzieżą, zorganizowaną w SMP łączy 
się w tym dniu także młodzież bratnich 
organizacyj, młodzież szkolna oraz po- 
zaszkolna niezorganizowana, składając 
wspólny hołd swemu ukochanemu pa- 
tronowi i wodzowi, św. Stanisławowi 
Kostce. Celem tego Święta jest wska- 
zanie młodzieży, na jej wyższe powoła- 
nie nadprzyrodzone, przegląd sił zorga- 
nizowanych, przedstawienie starszemu 
społeczeństwu owoców prac całorocz- 
nych oraz pozyskanie pod sztandar S. 
M. P. coraz liczniejszych szeregów mło- 
dzieży pozaszkolnej.  Niechże więc 
święto to przejmie całą młodzież polską, 
uświęci ją, a za nią i starszych, którzy 
w tych manifestacjach młodzieży żywy 
powinni wziąć udział. 


— Nowe rozporządzenie o przemiałe 
żyta. W nr. 78 Dz. U. R.P. z dnia 19. 
września br. ogłoszone zostało rozpo- 
rządzenie min. spraw wewnętrznych z 
dnia 31 sierpnia 1932 r., wydane w poro- 
zumieniu z ministrami skarbu, przemy- 
słu i handlu oraz rolnictwa i reform rol- 


Kapitał niemiecki dąży do zniszczenia 
przemysłu górnośląskiego. 


W poniedziałek przed południem u 
komisarza demobilizacyjnego w Kato- 
wicach odbyła się konferencja przed- 
stawicieli związków robotników i urzęd 
ników Zjednoczonych Hut Królewskiej 
i Laury. Na konferencji omawiano nie- 
zmiernie ważną Sprawę, mianowicie 
plan zamierzonej reorganizacji t, zw. 
„Wspólnoty Interesów“, w szczególno- 
ści projekt zlikwidowania  sobnej ad- 
ministracji górnośląskiej Żiedn, Hut 
Królewskiej i Luury i podporządkowa- 
nia jej bądź Hucie Bismarcka. bądź Ka- 
towickiej Spółce Akcyjnej. Na konferen- 
cji zarówno robotnicy, jak i urzędnicy 
zwrócili komisarzowi demobilizacyjne- 
mu uwagę na cele niemieckiego kapita- 
łu, kryjące się pod maską t. zw. „reor- 
ganizacji', w szczególności na systema- 
tyczne i planowe kroki, zmierzające ku 
unieruchomieniu górnośląskich zakła- 
dów Zjedn. Hut Królewskiej i Laury. Ze 
sier urzędniczych i robotniczych już od- 
dawna podnoszą się głosy, zwracające 
uwagę na szkodliwą akcję kapitału nie- 
mieckiego, który w osobie gen. dyr. Fli- 
cka, a właściwie już obecnie w osobie 
rządu niemieckiego zmierza konsek- 
wentnie do obniżenia polskiej produkcji 


hutniczej i sparaliżowania naszej kon- 
kurencji na rynkach zagranicznych. 

Po omówieniu całego szeregu szcze- 
gółów, komisarz demobilizacyjny inż. 
Maske oświadczył, że zbada przedłożo- 
ny sobie memoriał, poczem woiewódz- 
two poczyni odpowiednie kroki, celem, 
niedopuszczenia do podporządkowania 
administracji Zjedn. Hut Królewskiej i 
Laury Katowickiej Spółce Akcyjnej 
i stać będzie na stanowisku utrzymania 
swych warsztatów. pracy w ruchu. W 
każdym razie należy się spodziewać 
energicznej interwencji ze strony czyn- 
ników rządowych 
czasie. 

Dodajemy od siebie, że w najbliż- 
szym czasie ma być odrębny zarząd gór 
nośląskich Zjedn. Hut Królewskiej i Lau- 

ry w Katowicach zlikwidowany: i prze- 
niesiony częściowo bądź do Wielkich 
Hajduk, do Huty Bismarcka, bądź na 
ul. Zamkową w Katowicach do Katowi- 
ckiej Spółki Akcyjnej, aby w ten sposób 
ułatwić: szybkie unieruchomienie Zjed- 
noczonych Hut. Przeciwko temu bro- 
nią się energicznie robotnicy i urzędni- 
cy, zatrudnieni w tem 
stwie. i 


już w najbliższym 


przedsiębior- 
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mąki żytniej: 1) „żytnia I gatunek 0 do 
55 proc. , stanowiąca nie wyżej jak 55- 
procentowy wymiał z ziarna żyta; 2) 
„żytnia I gat. 0 do 65 proc.*, stanowiąca 
nie wyżej jak 65-proc. wymiał z ziarna 
żyta; 3) „żytnia II. gat.“ (zwana także 
„Sitkową”), stanowiąca 10—15 proc. 
dalszy, nie wyżej jednak jak 70 proc. 
wymiał z ziarna żyta, przemielanego na 
wyższe gatunki mąki; 4) „żytnia razo- 
wa“, stanowiąca nie wyżej, jak 95- 
procentowy wymiał z ziarna żyta i 5) 
„żytnia poślednia*, stanowiąca dalszy. 
ponad 70-procentowy wymiał z ziarna 
żyta. Odciąganie mąki, wskazanej w 
punktach 1), 2) i 4) jest niedozwolone. 
Przemiał żyta na mąkę innych gatun- 
ków, jak na własny użytek, na cele wy- 
wozowe, na cele wskazane przez wła- 
dzę wojskowe, oraz na potrzeby spe- 
cjalne, przyznane przez min. spraw We- 
wnętrznych, nie podlega ograniczeniom 
omawianego rożporządzenia. Rozporzą- 
dzenie zawiera pozatem postanowienia, 
dotyczące kontroli nad przestrzeganiem 
zawartych w niem postanowień i sank- 
cje karne. Ogłoszone rozporządzenie 
wchodzi w życie w 30 dni po ogłosze- 
niu, t. j. 15 października br. i obowiązu- 
je do dnia 31. sierpnia 1933 roku. 


— Bonifikaty przy spłacie zaległych 
podatków. Ministerstwo skarbu wyda- 
ło okólnik, dotyczący udzielania bonifi- 
kat przy spłacie zaległości podatko- 
wych. Bonifikaty należy przyznawać 
także takim płatnikom, którzy zamiast 
uiszczania zaległości podatkowvch w 
gotówce, przedstawią zaświadczenie in- 
stytucji państwowej stwierdzaiace, że 
przypadające płatności od tej instytucji, 
należności za wykonanie roboty lub do- 
stawy, będą przez odpowiednią instytu- 
cię przekazane urzędowi skarbowemu 
na pokrycie zaległości podatkowych. 


— Zniżka oprocentowania w ban- 
kach. W bieżącym tygodniu będzie o- 
głoszone rozporządzenie ministerstwa 
skarbu, ustalające nowe maksymalne 
stawki procentowe od pożyczek i wkła- 
dów we wszystkich bankach oraz in- 
stytucjach finansowych i oszczędnościo- 
wych w całem państwie. Maksymalna 
stawka procentowa ustalona będzie na 
9,5 procent w stosunku rocznym. W po- 
równaniu ze stawką dotychczasową 0- 
znacza to obniżenie o półtora procent. 
Oprocentowanie wkładów w bankach, 
instytucjach finansowych i oszczędno- 
ściowych zmniejszone będzie o 0.75 pro- 
cent do 1 procent, zależnie od rodzaju 
wkładów. Oprocentowanie wkładów 
na książeczkach oszczędnościowych P. 
K. O. ma być zniżone o 1 procent, a 
więc z 6 procent na 5 procent w stosun- 
ku rocznym. 


Województwo śląskie. 


+ Uroczystości Chrystusa Króla na 


nych o przemiale żyta. Zgodnie z tem| Śląsku. W roku bieżącym święto Chry- 
rozporządzeniem ustala się dla potrzeb |stusa Króla obchodzono na Śląsku : nie- 
rynku wewnętrznego następujące typy zwykle uroczyście. W wielu parafjach | (—) Prezydjum. 
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odbyły się przy licznym udziale człon- 
ków organizacyj Akcji katolickiej uro- 
czyste nabożeństwa, podczas których 
gremialnie przystępowano do Komunii 
św. We wszystkich parafjach na Ślą- 
sku urządzono akademie z referatami 
na temat walki z bezwstydem i porno- 
grafją. Z ramienia sekretariatu umiesz- 
czone zostały artykuły i komunikaty w 
codziennej i periodycznej prasie śląskiej. 
Punktem koncentracyjnym działalności 
propagandowej i obchodowej był diece- 
zjalny Instytut Akcji katolickiej w Kato- 
wicach. 


* Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy śp. Adama Napieralskiego. Z oka- 
zji pięciolecia zgonu długoletniego re- 
daktora i wydawcy „,Katolika*, śp. Ada- 
ma Napieralskiego, odbędzie się _ nabo- 
żeńswo żałobne w kościele klasztornym 
w Panećwniku w przyszłą niedzielę 13 li- 
stopada rb. o godz. 8 rano. Przyjaciół, 
zwolenników i Czytelników „Katolika“ 
uprasza się o liczny udział w nabożeń- 
stwie. Odjazd koleją z Katowic do Li- 
goty o godz. 7,40. 


* Nad czem obradował będzie Sejm 
Śląski. Porządek obrad 24 posiedz. I-go 
Sejmu Śląskiego w dniu 14 listopada 1932 
r. o godz. 10 jest następujący: 1) Wniosek 
Zespołu Posłów Ch. D. i N. P. R. w sprawie 
wezwania Śląskiej Rady Wojewódzkiej do 
poczynienia starań, zmierzających do prze- 
niesienia części bezrobotnych na rolę. 2) 
Wniosek Śląskiej Rady Wojewódzkiej za- 
wierający projekt ustawy o mierniczych 
przysięgłych. . I-sze czytanie. 3) Sprawo- 
zdanie Komisyj Pracy i Opieki Społecznej 
i Prawniczej w sprawie wniosku Zespołu 
Posłów Ch. D. i N. P. R. o zniesienie usta- 
wy z dnia 27 listopada 1922 r. w przedmio- 
cie zmian w kwotach pieniężnych w ubez- 
pieczeniu społecznem. (Dz. U. Śl. nr. 37, 
roz. 135). Il-gie czytanie. Referent p. poseł 
Brzeskot. 4) Sprawozdanie Komisyj Praw- 
niczej i Pracy i Opieki Społecznej w spra- 
wie wniosku Wojewody Śląskiego o roz- 
ciągnięcie na obszar Województwa  Ślą- 
skiego rozp. Prezydenta R. P. z 29 listopa- 
da 1930 r. o prawie górniczem. |IIl-ie czy- 
tanie. Referent p. poseł dr. Dąbrowski. 5) 
Sprawozdanie Komisji Pracy i Opieki Spo- 
łecznej w sprawie wniosku Klubów Socia- 
listycznego i Niemieckiego dot. ubezpie- 
czenia w Funduszu Bezrobocia robotników 
zatrudnionych przy robotach wykonywa- 
nych w Zarządzie Wydziału Robót Publicz- 
nych Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego. 
Referent p. poseł Machej. 6) Sprawozdanie 
Komisji Pracy i Opieki Społecznej w spra- 
wie wniosku Klubów  Socialistycznego i 
Niemieckiego o ustalenie chorób zawodo- 
wych, na które winno się rozciągać ubez- 
pieczenie od wypadków. Referent p. poseł 
Machei. 7 NSZ A AL 


Wyrazy hołdu nauczycielstwa dla Pana 
RO NET Wojewody. i 
Wojewoda Śląski dr. Grażyński otrzy- 
mał następującą depeszę: Zjazd sekcji na- 
uczycieli szkół Średnich Zw. Nauczyciel- 
stwa Polskiego na Śląsku wyraża Panu 
Wojewodzie słowa uznania i czci za dzia- 
łalność na polu rozbudowy szkolnictwa. 


Przystrójmy domy w barwy narodowe. 

Z okazji obchodu rocznicy odzyskania 
niepodległości Państwa Polskiego uprasza 
się obywateli miasta Katowic o udekoro- 
wanie domów sztandarami narodowemi 1 
godłami państwowemi w dniu 11 listopada, 
oraz o iluminację domów w dniu 10 listopąe 
da br. o godz. 18. (—) 


„Król. Dziadów“. 


Katowice. Stowarzyszenie Młodzie- 
ży Polskiej Męskiej w Katowicach przy 
kościele N. M. P. urządza w niedzielę, 
dnia 13. listopada 1932 r. o godz. 19.30 
na sali Domu Zw” :owego przy kośc. 
N. M. P. przedstaw :zuie teatralne. Ode- 
grane zostanie arcydzieło Fr. Dominka’ 
„Król Dziadów“ ze śpiewami i tańcami. 
Przedsprzedaż biletów odbywa się co- 
dziennie od godz. 18 do 21 w Ognisku 
Domu Związkowego. O łaskawe popar- 
cie uprasza zarząd. 


Czarną niewdzięcznością odpłacił 

za dobre serce. 

Katowice. Mandok Paulina z Katowic 
doniosła, że dnia 3. bm. przybył do iej 
mieszkania Piechaczek Jan z Mysłowic, 
zwolniony w tym dniu z więzienia i pro- 
sił ją o przenocowanie. W czasie roz- 
mowy Piechaczek oświadczył, że w 
Warszawie u swych krewnych posiada 
1300 zł., których jednak z obawy przed 
aresztowaniem go w Warszawie podjąć 
nie może i prosił narzeczonego Mando- 
kowei Ryszarda Pawlicę, by udał się do 
Warszawy pod zapodany adres i w imie 
niu jego podjął pieniądze. Pawlica zgo- 
dził się na propozycię Piechaczka i po- 
jechał do Warszawy, a Mandokowa z 
zawodu robotnica, udała się następnego 
dnia do pracy, pozostawiając mieszka- 
nie pod opieką Piechaczka. Ten, korzy- 
stając ze sposobności, skradł Pawlicy. 
zupełnie nowe ubranie, a Mandokowej 
nowy płaszcz z futrzanym kołnierzem, 
c. szary kapelusz, biały jedwabny szal, 
złote kolczyki, pościel na łóżka i srebr- 
ny zegarek męski z monogramem R. P. 
Po dokonanej kradzieży Piechaczek 
zbiegł w niewiadomym kierunku, Jest 
on w wieku około 27—30 lat, szczupłej 
budowy ciała, wzrost około 165 cm. 
włosy jasno blond. Pościg zarządzoe 
no. 


Nie wolno lekko sobie cenić życia 

bliźniego. 

W Wydziale zamiejscowym Sądu 
Okręgow. odbyła się wczoraj rozprawa 
przeciwko Pawłowi Kowalikowi z No- 
wego Bytomia oskarżonemu © zabój 
stwo Agnieszki Morys, dokonane 13. 11. 
b. r. Jak wykazał przewód sądowy, 
Morysowa w dniu 13 września usiłowa= 
ła dokonać kradzieży ziemniaków. Ko- 
walik, w gospodarstwie którego już 
przedtem zdarzały się częste kradzieże, 
stał w owej nocy na czatach, a widząc 
zbliżające się osoby, wezwał je do za* 
trzymania się. Gdy to nie poskutkowało, 
Kowalik w pościgu strzelił kilkakrotnie, 
raniąc Śmiertelnie Agnieszkę Morys. 
Sąd, uwzględniając okoliczności łago- 
dzące, skazał Kowalika na 10 mies. wię- 
zienia. Ten sam sąd skazał za syste- 
matyczne kradzieże i paserstwo w la- 
tach 1929—1931 Mateckiego i Krawczy* 
ka po 10 miesięcy więzienia, Mirowskie- 
go na 4 mies, i Dąbkowskiego na 1 mie- 
siąc więzienia. 


Jeszcze sprawa „Porcelanki* 
w Zawodziu. 

Onegdai Komisja pojednawcza i arbi- 
trażowa w Katowicach na dwugodzinnęgn 
posiedzeniu zajmowała się sprawą zatarzu 
między starą Radą zakładową, a dyrekcją 
fabryki porcelany Sp. Giesche w Zawodziu. 
Komisja orzekła, że spór winien być zlikwi- 
dowany na dródze polubownej najpóźniej 
do dnia 15 listopada. W razie, gdyby się 
to nie stało, Komisja wyda wyrok w wła- 
snym zakresie. 


Współpraca społeczeństwa z wojskiem. 


Katowice. Odbyło się w Katowicach 
zebranie prezesów kół okręgu śląskiego 
Polskiego Białego Krzyża pod przewo- 
dnictwem prezesa okręgu p. dyrektora 
Stefana Jarnutowskiego. W zebraniu 
wzięli udział p. wojewoda śląski dr. Mi- 
chał Grażyński, gen. dr. Zając, delegatki 
zarządu naczelnego P. B. K. w osobach 
pp. gen. Berbeckiej i- pułk. Millakowej. 
dowódcy poszczególnych garnizonów 
23-ej dywizji piech. oraz prezesi kół P. 
B. K. Złożone sprawozdanie z działal- 
ności oraz oświadczenia reprezentan- 
tów wojskowości stwierdziły skuteczną 
i owocną dla żołnierza pracę we wszy- 
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"wód harmonijnej współpracy i bliskiego 
| kontaktu ster wojskowych i cywilnych. 
Pan wojewoda śląski w przemówieniu 
'swem wyraził się z uznaniem o pracy 
|P. B. K. i przyrzekł mu jak najdalej idą- 
"ce poparcie oraz podkreślił, że działal- 
'ność P. B. K. ma także i to doniosłe zna- 
czenie, że zbliża i zainteresuje społe- 
czeństwo cywilne żołnierzem. Pani gen. 
Berbecka dziękowała za inicjatywę u- 
rządzenia zjazdów prezesów w  okrę- 
gach, poczem gen. Zając, dziękując za 
dotychczasową działalność, apelował 
do dalszych wspólnych wysiłków dla 
dobra żołnierza. 


„Golgota starca”. 

Katowice. Z okazji święta „św. Sta- 
nisława Kostki“, patrona młodzieży, od- 
będzie się w dniu 13. 11. br. Staraniem 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej Mę- 
skiej przy katedrze w Katowicach przed 
stawienie teatralne pt. 
ca“, czyli „Na wymiarze“, dramat w 3 
aktach oraz „Szkoda wąsów“, humore- 
Ska w 1 akcie na sali Domu Związkowe- 
go. Początek przedstawienia o godzi- 
nie 19. Na powyższe przedstawienie 
wszystkich Sympatyków i miłośników 
sceny zaprasza Zarząd Stowarzyszenia. 


Godziny urzędowania w bankach. 
w święto państwowe. 

Katowice. Jak się dowiadujemy, 
wszystkie banki akcyjne, zrzeszone w 
Związku Banków Województwa Śląskie 
go, będą czynne w piątek 11 bm. tylko 
do godziny 12. Natomiast Państwowy 
Bank Rolny podaje do wiadomości, iż 
11 bm. będą czynnę tylko kasy dla wy- 
kupu weksli od 10 do 12. 


Skradzione pasy transmisyjne wróciły 
do właściciela. 
Katowice-Ligota. W związku z przy- 
trzymaniem Zielińskiego Rudolfa z Li- 
goty, za włamanie dokonane do składni- 
«cy firmy „Tri“, mieszczącej się przy ul. 
«Kłodnickiej nr. 18 w Ligocie i kradzież 
trzech pasów transmisyjnych, hebli sto- 
larskich, oraz różnych innych przybo- 
rów stolarskich, ustalono w toku dal- 
szych dochodzeń spólników Zielińskie- 
go, a to Konrada Stacha i Leonarda 
Wrożę z Ligoty, którzy skradzione pa- 
sy sprzedali Frachtowi Walterowi w 
Król. Hucie, gdzie zostały odnalezione i 
oddane poszkodowanej firmie. Stacha 
przytrzymano i w ślad za sprawą, od- 
stawiono go do dyspozycji władz sądo- 
wych w Katowicach, a Wroża zbiegł w 
niewiadomym kierunku. 


Zawiedziona miłość wepchnęła mu nóż 
do ręki. 

Nikiszowiec. Dnia 8. bm. wieczorem 
około godz. 20 przybył do mieszkania 
swej narzeczonej Anny Jarominównej, 
zam. w Nikiszowcu Roman Niestrój z 
'Szopienic i z powodu zerwania stosun- 
lków miłosnych, Niestrój pchnął swą 
Inarzeczoną nożem w głowę i w lewą 
łopatkę, raniąc ją poważnie. Okaleczoną 
pozostawiono pod opieką rodziców. Po 
dokonanym czynie Niestrój zbiegł. Po- 
ścig zarządzono. (k) 


Stodoła spłonęła. 

Brzezinka, W nocy wczorajszej oko- 
ło 2 wybuchł pożar w zabudowaniach 
ISalmy Pawła w Brzezince i zniszczył 
stodołę, wraz z większą ilością słomy i 
siana, czem wyrządził szkodę na około 


no. 
| Po pijanemu pokłuli się nożami. ` 


* Mysłowice. Dnia 8. bm. w mieszka- 
niu Kudra Józefa przy ul. Krakowskiej 
mr. 16 w Mysłowicach, powstała bójka 
pomiędzy synami jego Józeiem i Pa- 
iwłem oraz Piotrem Fieglem z Słupnej. 
IW czasie bójki pokłuci zostali nożem 
Fiegiel i Kudra Józef. Fiegiel pchnięty 

ostał w głowę, a Kudra w plecy i lewy 

ok. W stanie groźnym odstawiono ich 

o szpitalą miejskiego w Mysłowicach. 

ójka powstała pomiędzy wym. na tle 

sobistych porachunków w. stanie mie- 

rzeźwym, (k) ý 


ti Ź Król. Huty 
o dezwa do obywateli m. Królewskiej 
Hucie. 


W związku z obchodem rocznicy Nie-| 


ległości Magistrat miasta Królewskiej 
zwraca się tą drogą do obywateli o 
dekorowanie w dniu 11 bm. domów cho- 
ragwiami į okien nalępkami oraz o liczny 


„Golgota star- | Jzp 


W dniu 4 bm, odbyło się pod prze- 
wodnictwem dyr. M. Sabassa posiedze- 
nie komisji socjałnej, poświęcone omó- 
wieniu projektu noweli do ustawy 0 ur- 
lopach pracowników w przemyśle i han- 
diu. Wspomniana ustawa o urlopach 
nie ma mocy obowiązującej na tutej- 
szym terenie — kwestje te normują u- 
mowy zbiorowe. Licząc się z możliwo- 
ścią rachide ustawy o urlopach na 
obszar Woj. Śląskiego, oraz uwzględ- 
niając obecny stan rzeczy, komisja w 
wyniku szczegółowej dyskusji uchwa- 
lita szereg zmian tak co do kwestji po- 
ruszonych w samym projekcie noweli, 
jak również w kwestjach nią objętych 
a wymagających nowelizacji. Zgłoszone 
przez kotnisję poprawki i zmiany będą 
przedmiotem obrad na terenie Związku 


W dniu 5 bm. odbyło się pod prze- 
wodnictwem gen. dyr. Ciszewskiego 
posiedzenie komisji polityki gospodar- 
czej przy udziale przedstawicieli zainte- 


Okregowy ziazd delegatów Kolejowego 
przysposobienia wojskowego. 


Walny zjazd okręgowy delegatów | dyskusię, 


Ognisk KPW. Dyrekcji Katowickiej. W 
zjeździe tym wzięło udział 106-ciu człon 
ków. Zjazd zaszczycili swoją obecno- 
ścią wiceprezes zarządu głównego 
KPW. w Warszawie inż. Girtler, główny 
inspektor P. W. major Kowalówka, 
przedstawiciel dyr. K. P. mgr. Marci- 
szewski Teofil, naczelnik wydziału oso- 
bowego, i naczelnicy poszczególaych 
wydziałów fachowych tut. DOKP. Zjazd 
zagaił prezes zarządu okręgowego KPW 
wicedyrektor Wasik i po powitaniu go- 
ści powołał na przewodniczącego zjaz- 
du inż. Girtlera, Po przyjęciu protokółu 
ostatniego walnego zjazdu wybrano sze- 
reg komisyj, którym powierzono opra- 
cowanie wskazanych regulaminem 
spraw. Równocześnie przystąpiono. do 
udczytania /wyczerpującego 'Sprawo- 
zdania zarządu okręgu, poczem otwarto 


udział w nabożeństwach, pochodzie i aka- 
demji. Program uroczystości ogłoszony zo- 
my w afiszach, rozplakatowanych w mie- 
cie. 


Fryzjer odzyskał narzędzia pracy. 

Król. Huta. Za włamanie do zakładu 
fryzjerskiego Głody Florjana w Król. 
Hucie, przy ul. Ligota Górnicza 37 — 
przytrzymano Krompieca Alojzego, ró- 
wnież z Król. Huty. Skradziono ma- 
szynki do strzyżenia i inne przybory 
fryzjerskie, zajęto w mieszkaniu Mizer- 
kiewicza, któremu Krompiec przybory 
te ofiarował na sprzedaż. Mizerkiewicz 
przeczuwając, że przybory pochodzić 
będą z kradzieży, powiadomił poszko- 
dowanego, który maszynki rozpoznał 
jako swą własność. 


Przed odsiedzeniem kary wybawiła ich 
amnestja. 

Król. Huta. Sąd okręgowy rozpatry= 
wał we wtorek sprawę bezrobotnych 
Osadzina, Cichego i Hałka, którzy do- 
konali kradzieży w sklepie kolonialnym 
Gerharda Grabacza w Wielkich Hajdu- 
kach oraz w sklepie Ślosarczykowej w 
Nowej Wsi. Sprawcy do winy się nie 
przyznali, jednakże na podstawie ze- 
znań świadków i policji udowodniono im 
winę. Sąd skazał Osadzina na rok, zaś 
Cichego i Hałka na 8 miesięcy więzie- 
nia z zastosowaniem amnestji. Florenty- 
na Osadzin została skazana za paser- 
stwo na 7 dni więzienia. Kara na pod- 
stawie amnestji została jej darowana, 


Złodzieje obrabowali konsum. . 

Król. Huta, W nocy na 8. bm. po wy- 
cięciu otworu w drzwiach włamali się 
nieznani sprawcy do konsumu pracow* 
ników huty „Król“ i „Laura“ i skradli 
większą ilość towarów kolonialnych, 
masła i tłuszczu, łącznej wartości 400 
złotych. 


Przez długi czas szukała konfekcję 
męską. 4% 

Król. Huta. W latach 1930-31 doko- 
nywali pracownicy firmy  Kamiński- 
Matecki i Krawczyk systematycznych 
kradzieży odzieży męskiej. Wynosili 
oni poszczególne części konfekcji po za- 


„stkicii kołach okręgu. Zebranie dało = Z działalności komisiji Rady przybocznej 
izby Handlowej w Katowicach. 
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nego razu nowy płaszcz. Stróż zajął się 


Z Pszczyńskiego 


w 
| Tygodniowy kurs obrony przeciw= 
pożarowej. 

Mikołów. W ubiegłym tygodniu, ta 
jest w czasie od poniedziałku, dnia 24. 
października do soboty, dnia 29. paź- 
dziernika br. odbył się w Mikołowie ty- 
godniowy kurs dla naczelników straży 
pożarnych powiatu pszczyńskiego w za- 
kresie przeszkolenia IlI. stopnia obrony 
przeciwgazowej. Na kurs ten zawezwa- 
no i przybyło 38 oficerów miejscowych 
placówek strażackich powiatu pszczyń- 
skiego. Ulokowanie i utrzymanie kursi- 
stów pokrył zarząd powiatowego Zw. 
Str. Poż. Uczestnicy kursu, stosownie 
do obowiązującego regulaminu, byli za» 
koszarowani i podlegali rygorowi woj- 
skowemu. Kierownikiem kursu był wo- 
jewódzki inspektor pożarnictwa pan 
Pachelski, komendantem powiatowym g- 
gniomistrz p. Cyrzyk, zastępcą zaś na- 
czelnik p. Klement z Mikołowa. Wykła- 
dowcami: insp. Pachelski, inż. Rzytki, 
insp. Dalbor, inż. Krókowski oraz dr. 
Chylewski. Kurs, o którym powyżej 
mowa, pod względem naukowym prze- 
prowadzony był przez śląski wojewódz- 
ki komitet L. O. P. P. Zajęcia trwały pa 
9 godzin dziennie (teoretycznie i prakty- 
cznie). W sobotę, dnia 29 października 
w godzinach popołudniowych, odbyły. 
się egzamina pod przewodnictwem 
przedstawiciela śląskiego urzędu «woje - 
wódzkiego p. dr. Jaśkiewicza oraz przed 
stawiciela starostwa w Pszczynie dr. 
Riessa. Obecni byli również przedsta- 
wiciel magistratu miasta Mikołowa, D. 
radca miejski Krawczyk, przedstawiciel 
powiatowego urzędu szkolnego p. insp. 
Wróblewski, przedstawiciel pow. kom. 
L. O. P. P. p. prof. Gola z Pszczyny oraz 
asp. policji wojewódzkiej p. Włosok z 
Mikołowa. Zarząd pow. Zw. Str. zastę- 
powali pp.: burmistrz Koj, sekr. Schott 
oraz skarbnik Paduch — wszyscy z Mi- 
kołowa. W rezultacie przeprowadzo- 
fych egzaminów okazało się, że wszy- 
scy uczestnicy kursu zdobyli potrzebną 
wiedzę z zakresu obrony przeciwgazo- 
wej. Wobec przeprowadzenia powyż- 
szego kursu powiat pszczyński zdobył 
38 instruktorów III. klasy, Dążeniem 
zaś zarządu powiatowego Zw. Str. Po- 
żarnych będzie, by w najbliższym cza- 
sie miejscowe straże pożarne z terenu 
powiatu pszczyńskiego posiadały już w 
szczegółach zorganizowany i wyekwi- 
powany zespół do akcji obrony przeciw 
gazowej. (p) 


Zderzenie sie samochodów. 

Piotrowice. Dnia 7. bm. wieczorem 
około godz. 22 na szosie w Piotrowicach 
zderzył się samochód osobowy Śl. 9037 
z samochodem półciężarowym Kl. 72546 
— skutkiem czego samochód osobowy, 
kierowany prze szofera Godzika Fran- 
ciszka z Kostuchnej, został poważnie u- 
szkodzony. Pasażerowie, jadący tym 
samochodem, oraz szoferzy obu samo- 
chodów nie doznali żadnych uszczerb- 
ków na zdrowiu. Winę ponosi kierowca 
samochodu osob. Godzik z powodu nie- 
ostrożnej jazdy w stanie nietrzeź- 


wym, 
Z Rybnickiego 


Czyżby nowe zwolnienia? i 

Radlin. Tutejsza kop. Ema zamie- 
rzała zwolnić koło 900 robotników. Z tej 
liczby już zrezygnowano, chodzi już tyl- 
ko o zwolnienie 500 robotników. Liczba 
ta jest wprost zastraszająca, o ile chodzi 
o miejscowe już i tak opłakane stosun= 
ki. Równocześnie zarząd kop. „Anna“ 
w Pszowie nosi się z zamiarem zapro- 
wadzenia urlopów turnusowych. (r 


Z Lublinieckiego. 
Pożar stodoły. 

Lubecko. Dnia 7. bm. wiecz. z niewy* 
jaśnionej dotychczas przyczyny Wy- 
buchł pożar w stodole Grzesika Win- 
centego w Lubecku i zniszczył stodołę z 
większą ilością zboża, słomą i sianem, 
czem wyrządził szkodę na około 6.500 
zł. W akcji ratunkowej brały udział 
miejscowe i okoliczne: straże pożarne, 
które ogień stłumiły. Ofiar w ludziach 
nie było. (I) 


E 
Składajcie datki: 
dia bezrobotnych 


Konto P. K. O. 307.795. 


resowanych organizącyj i sier gospo- 
darczych. Komisja po szczegółowem 
rozpatrzeniu i przedyskutowaniu proje- 
ktu ustawy w sprawie zarządu i eksplo- 
atacji portu handlowego w Gdyni zgło- 
siłą kilka zmian i uwagę dotyczących 
m. in. składu Rady portu, zakresu dzia- 
łania Rady i inne. i 
Następnie dyrektor Izby p. M. Droz-. 
dowski zreferował sprawę utworzenia 
Polskiego Komitetu Wystawowego. Re- 
ferent przedstawił w ogólnych zary- 
sach tezy, dotyczące zasad organizacyj- 
nych Polskiego Komitetu Wystawowe- 
go zaznaczając, iż aczkolwiek koniecz- 
nem jest utworzenie tej instytucji, to je- 
dnak sprawa ta, wobec utrudnień w 
wymianie międzynarodowej w chwili 
obecnej nie jest jeszcze aktualną. Ko- 
misja przyjęła wysunięte przez referen- 
ta wnioski do zatwierdzającej wiado- 
mości. Postulaty zgłoszone przez ko- 
misję w powyższych sprawach będą 
przedmiotem obrad zjazdu Związku Izb. 


w której mówcy podnieśli 
wzorową i celową gospodarkę zarządu, 
o czem świadczy najlepiej zasobny stan 
kasy. Zjazd udzielił ustępującemu za- 
rządowi jednogłośnie absolutorium. Po 
krótkiej przerwie wysłuchał zjazd opra- 
cowanych w międzyczasie sprawozdań 
Komisji matki, mandatowej i wniosko- 
dawczej, na podstawie których przystą- 
pił do wyboru nowych władz organiza- 
cyjnych Okręgu KFW. Po dyskusji nad 
odczytanemi sprawozdaniami Komisyj 
wybrano nowy zarząd. w skład którego 
weszli m. in. jako prezes zarządu krę- 
gu: wicedyrektor KP. Wąsik Edmund, 
I. wiceprezes spr. techn. i komendant 
P W.-Kol. st. asesor Latasz, Il, wice- 
prezes spr. admin, i kierownik OPL. 
zast. kierownika działu Lusiński, sekre- 
tarz: starszy asesor Wędzicha, skarb- 
nik: urz. DOKP. Gondzik Józef. 


mknięciu składu na podwórze i stąd 
przerzucali je przez płot, gdzie odbierał 
ie ich wspólnik Dombkowski. Skradzio- 
ne rzeczy sprzedawali kupcowi Mirow- 
skiemu w Tarnowskich Górach. Kradzie 
że wyjawił pies stróża budowy domu 
urzędu skarbowego. Przywlókł on pew- 


w dalszym ciągu tą sprawą i oddał rzecz 
policji. Zdołano wreszcie złodziei przy- 
łapać na gorącym uczynku, Firma obli- 
czyła szkody na 30.000 zł. Oskarżeni 
przyznali się do czynu. Sąd uwzględnił 
okoliczności łagodzące i skazał obu po 
10 miesięcy więzienia. Połowa kary 
zostaje zniesiona przez amnestję a dru- 
gą połowę kary anulowano. i 


Z Świetochłowickiego 


Operetka „Wiestaw“. 

Lipiny. Miejscowy chór kościelny 
św. Cecylii, obchodząc uroczystość 5- 
lecia istnienia, urządza w niedzielę, dn. 
20. listopada br. w sali p. Kaczmarskie- 
go (dawn. Angel) -o godzinie 7 wiecz. 
wielkie przedstawienie teatralne. Ode- 
grane zostaną dwie operetki jednoakto- 
we „Wiesław czyli Wesele krakow- 
skie“ oraz „Huzar i Woltyżer”, Pozatem 
program urozmaicony będzie występa- 
mi śpiewaczemi chóru mieszanego i mę- 
skiego. Biorąc pod wzgląd, że przed- 
stawienie chóru kościelnego dotąd zaw- 
szę wielkiem cieszyły się powodzeniem. 
należy się spodziewać, że i tym ra- 
zem liczne zastępy sympatyków sko- 
rzystają z serdecznych zaprosin oraz 


tak rzadkiej i jedynej w swoim rodzaju 
okazji i odwiedzą powyższe przedsta 
wienie. (Ś) 
Zgon zasłużonej rodaczki. 

Hajduki Wielkie. W dniu 7. listopada 
zmarła po dłuższej chorobie żona nasze- 
go długoletniego agenta p. Borszcza, śp. 
Waleska z domu Osadnik, przeżywszy 
lat 60. Nieboszczka była gorliwą Pol- 
ką i dobrą matką, która swych synów 
wychowała na przykładnych katolików 
i Polaków. Odeszła teraz po zasłużoną 
zapłatę niebieską. Pogrzeb odbył się 
w dniu wczorajszym na cmentarzu w 
Hajdukach. Niech odpoczywa w pokoju l 


Zasadniczą cechą nowej ustawy o 
kosztach sądowych jest obowiązek u.sz- 
czenia opłaty zgóry pod rygorem ujem- 
nych skutków przewidzianych, że żadna 


- Jakie opłaty sądowe przewiduje nowa ustawa? | Śląska Opolskiego. 


pisma (a więc skargi, wniosku, podania 
lub założonego środka prawnego jak od- 
wołania (sprzeciwu), apelacji, zażalenia 
itp.) od którego nie została uiszczona 
należna opłata sądowa. W wypadku nie- 
uiszczenia opłaty sąd wzywa 0 uiszcze- 
nie do dni 7 z tem, że po bezskutecznym 
upływie tego czasu pismo nieopłacone 
zostanie zwrócone wnoszącemu. 

Kto zatem wnosi do sądu pismo nie- 
opłacone i przez to spowoduje sąd do 
wzywania o uiszczenie opłaty, naraża 
się na stratę 80 groszy, które sądy likwi- 
dują tytułem opłaty pocztowej za wy- 
słanie wezwania. 

Nowa ustawa rozróżnia dwa rodzaje 
kosztów sądowych: opłaty sądowe 
przypadające skarbowi państwa, oraz 
koszty postępowania, które obejmują 
konkretne wydatki powstałe w związku 
z przewodem sądowym i mają specjalne 
przeznaczenie. 

Jako opłaty ustawa przewiduje: 

1) Wpis stosunkowy, który dłatego 
nazywa się stosunkowym, iż wymiar 
opłaty zależny jest od wartości przed- 
miotu sporu. 

2) Wpis stały, którego wysokość 0- 
kreśla zgóry sama ustawa bez względu 
na wartość przedmiotu sporu. 

3) Opłata od podań i załączników. 

4) Opłata kancelaryjna. 

Wpis stosunkowy (opłata od warto- 
ści przedmiotu) pobiera się w pełnej wy- 
sokości (t. i. 3% od wartości przedmiotu 
sporu) od najważniejszych pism rozpo- 
czynających pewnego rodzaju postępo- 
wanie, jak skarga, odwołanie, rewizja | 
inne. Wpis stosunkowy w części ułam- 
kowej pobiera się od pism załatwianych 
w postępowaniu uproszczonem (np. od 
skarg wekslowych lub z dokumentów, 
od wniosków o wydanie nakazu zapła- 
ty, aresztu lub tymczasowego zarządze- 
nia i za inne pewne czynności lub postę- 
powanie. 

Wpis stały: Opłata stała przewidzia- 
na jest (poza opłatą od podań) tylko w 
postępowaniu upadłościowem i wynosi 
30 zł. od podania wierzyciela o otwarcie 
upadłości i 20 zł. od zażaleń w postępo- 
waniu upadłościowem wzgl. zapobiega- 
jącem upadłości. 

Opłata od podań i załączników. Za- 
sadą tego rodzaju opłat jest, że każde po- 
danie na piśmie lub wniosek, zaprotoko- 
łowany poza rozprawą, a zastępujący 
podanie — o ile nie podlega opłacie wpi- 
su stosunkowego lub stałego — podlega 
opłacie od podań. Opłata od podań nie 
jest zależna od ilości arkuszy wniesione- 
go podania, a to celem uniknięcia wno- 
szenia podań o piśmie zbyt skupionem, 
przez to nieczyteinem. 

Z treści art. wynika, że opłacie od 
podań 50 gr. w toku postępowania przed 
sądami grodzkiemi po 3 zł., w toku postę- 
powania przed sądami okręgowemi pod- 
legają wszelkie wogóle pisma (wnioski) 
nie powodujące specjalnego postępowa- 
nia lub wydawania rozstrzygnięcia są- 
dowego. Jest tu więc mowa o. pismach 

wnoszonych do spraw już w sądzie za- 


wisłych np. wnioski o dopuszczenie do-- 


wodu ze świadków, których się równo- 
cześnie podaje o wydanie wypisów z akt 
sądu, wnioski o przekazanie sprawy in- 


nemu sądowi, 
zasady skargi lub innego podania, pisma 
zawierające zgłoszenie pretensji w po- 
stępowaniu upadłościowem 
czynność nie będzie podjęta na skutek | nych 


dodatkowe uzupełnienie 


i wiele in- 


o ile chodzi o opłatę od załączników 


to opłata ta należy się tylko od tych za- 
łączników, które przeznaczone są, dla są- 
du, odpisy pism i załączników, przezna- 
czone dla strony przeciwnej, są wolne od 
opłaty. 


Opłata kancelaryjna pobierana jest 


tylko od dokumentów i pism wydanych 
stronom na ich żądanie oraz od odpisów 
przeznaczonych dla strony przeciwnej, 
których strona wnosząca nie dostarczyła 
sądowi. 

Za wypisy orzeczeń doręczonych z 
urzędu opłata mieści się już w ryczałcie, 
wynoszącym jedną dziesiątą część wpi- 
su, wliczonym do wpisu stosunkowego. 

O drugiej grupie kosztów stanowią- 
cych koszty postępowania będzie później 
mowa. 


Jensacyjna powieść 


E.APOE 


A 


p 


Wytwórnia Universal Pictures Corp. 
E, 


wyprodukowała sensacyjny. film, osnuty na tle powieści 


A. Poe'go. Obraz ten zobaczymy również na Śląsku. 


Poświęcenie kościoła w Radziejowie. 


W Radziejowie w powiecie rybnickim 
stoi od mniejwięcej 400—500 lat mały 
drewniany kościółek pod wezwaniem 
św. Anny. Kiedy Radziejów należał je- 
szcze do parafji rybnickiej, odprawiano 
tam od czasu do czasu według potrzeby 
nabożeństwo. Od czasu, kiedy Janko- 
wice zostały samodzielną parafją a z Jan- 
kowicami także i gminy Radziejów Ħ Po- 
pielów od parafii rybnickiej zostały od- 
dzielone a przydzielone do nowej parafji, 
zostały w tym kościółku regularne na- 
bożeństwa zaprowadzone dla parafian 
tych dwu gmin. Od czasu drugiego pro- 
boszcza ks. Spielvogla prawie co nie- 
dzielę się tam odbywały nabożeństwa, 
oprócz tego i w tygodniu według potrze- 
by. Kościółek ten już wtenczas był za 
szczupły, nie większy bowiem, jak dwa 
wielkie pokoje, nie pomieścił nawet 100 
ludzi. Obywano się tak cały czas, lecz 
już $. p. ks. Spielvogel widząc te niedo- 
magania, myślał o budowie nowego koś- 
cioła i jakiś rok przed swoją śmiercią 
począł zbierać ofiary na nowy kościół 
dla Radziejowa — Popielowa. 

Na terenie Radziejowa znajduje się 
szybik należący do kopalni 
szyb Marcina, który służył dla zjazdu i 
wyjazdu górników, 
drogę dotąd jak na kopalnię i pracują- 


cych w oddziałach bliżej szybiku poło- 
żcnych. Przy tym szybiku była urzą- 
dzona łazienka, mogąca pomieścić 2000 
Od roku 1924. kiedy po przegra- 
nym strajku rozpoczęły się redukcje ro- 


Indzi. 


botników i wprowadzono na kopalni no- 


wy system kontroli robotników, przeło- 
żono zjazd i wyjazd na główny Szyb 
Od tego czasu łazienka 


kop. Rymer. 
stała się nieużyteczną. 

Obecny ks. proboszcz Miczka, 
dząc z jednej strony 
szczupłości kościółka, 


Gwarectwo Rybnickie, 


Rymer — 


mających krótszą 


wi- 
ujemne skutki 
a z drugiej nie- 
użytkowany budynek łazienki, chcąc 
jaknajrychlej ' zaradzić niedomaganiu, 
powziął zamiar wykorzystania nieużyt- 
'kowanego gmachu na tymczasowy koś- 
ciół, dopóki nie stanie nowa świątynia, 
odpowiadająca obecnym wymaganiom. 
Zabiegi jego uzyskania dawniejszej ła- 
zienki na tymczasowy kościół, dzięki ży 
czliwemu poparciu p. dyrektora kop. Ry- 
mer odniosły sukces w krótkim czasie. 
które w spra- 
wach popierania budowy kościołów do- 


utajona druga osoba Bóg Syn a nad nimi 
Duch św. w postaci gołębiej. Poniżej 
dwóch aniołów trzyma napis „Gloria in 
excelsis Deo“. Na bocznej ścianie wi- 
dzimy obraz Matki Boskiej, zatopionej 
w psałterzu, a na przeciwnej ścianie ar- 
chanioła Gabriela, zwiastującego Pannie 
Najświętszej tajemnicę wcielenia Syna 
Bożego. — W krótkim czasie tak pięknie 
urządzony tymczasowy kościół gotowy 
jest do użytku. Poświęcenie jego odby- 
ło się w niedzielę 6 listopada, W poświę- 
ceniu brała udział cała parafja jankow- 
ska. Ze strony władz przybyli w zastęp- 
stwie p. wojewody p. asesor anes p. 
p. dy- 
rektor kopalni Rymer, p. naczelnik gmi- 
ny, z duchowieństwa o. Kściuszek T, Sł. 
B. i ks. Dylus, przybyli także goście z 0- 


starosta Wyglenda z małżonką, 


kolicy, między nimi grupy Zw. Powst 
ŚL. z Rybnika z przewodn. pow. p. Piłką 


Koło godz. 9 przybyła liczna procesja 
z kościoła jankowskiego z ks. probosz- 
czem. Obywatele Radziejowa i Popie- 
lowa ruszyli w procesji od starego koś- 
Aktu poświęcenia 
dokonał ks. proboszcz Miczka. Następ- 
nie odprawił uroczystą sumę ks. misjo- 
narz Kściuczek z Rybnika, wygłaszając 
po ewangelii św. podniosłe kazanie. Uro- 
czyste „Te Deum“ zakończyło akt po- 
W południowych 
godzinach podejmował komitet uroczy- 
stościowy przybyłych gości skromnym 


ciółka na miejsce. 


święcenia kościoła. 
obiadem. podczas którego wygłaszal 


czka, p. naczelnik Kuchcik, p. Piłka, p 
asesor Antes, p. dyrektor kop. Rymer 


szła. — Parafjanie, umiejący ocenić za 


tej uroczystości można było wire 
wać, że wiąże ich miłość, wdzięcznoś 


kościoła. Podjudzają oni innych, wymy 
ślając różnie przeciw temu, grożąc na 


kolejno przemówienia ks. proboszcz Mi- 


kilku obywateli Radziejowa i Jankowic. 
O godz. 2 odbyły się uroczyste nieszpo- 
ry, po których procesia jankowska ode- 


biegi swojego duszpasterza, cieszą się 
tem, że mają obszerniejszą świąty- 
nię jak dotąd i że będą mogli w lepszej 
mierze korzystać z nabożeństw jak do- 
tychczas. Z ogólnego nastroju podczas 


zaufanie do swego proboszcza. Niestety 
jest też jeszcze wielka część parafjan i to 
część obywateli Popielowa, którzy się 
sprzeciwiają urządzeniu tymczasowego 


wet odstąpieniem. Możeby się oni na 


Pe W A 


Z Bytomskiego. 


Miasto Bytom zakłada nowy park. 
Przed dwoma laty zakupił magistrat by- 
tomski obszar 25-hektarowy, ciągnący 
się na południowy wschód od szosy 
królewskohuckiej aż do granicy polskiej. 
Na tym obszarze stanie nowy park miei- 
ski im. Goethego. Prace nad urządze- 
niem wykonują bezrobotni i częściowo > 
ochotnicze oddziały pracy. Dotychczas 
wyrównano cały teren.  Wykończono 
przeszło 3 km chodników i alei parko- 
wych, duży staw kąpielowy, tory Sa- 
neczkowe, boiska do gier sportowych, 
place do zabaw dziecięcych, a po ca- 
łym parku będą rozrzucone trawniki 
i kwietniki. Ponadto plan przewiduje 
obsadzenie alei drzewami wysokopien- 
nemi, a chodników krzewami kwitnące- 
mi. Wzgórza zaś i stoki krzewami dzi- 

kiej róży. 


Z Zabrskiego. 


W nocy na niedzielę na ulicy Broja- 
strasse w Zaborzu doszło do większego 
starcia pomiędzy hitlerowcami i komu- 
nistami. Jednego rannego odstawicno 
do szpitala. 


Sąd ławniczy w Zabrzu skazał ro- 
botnika kopalnianego Szymona Kurca 
z Zabrza na 8 miesięcy więzienia za nie- 
ludzkie obchodzenie się z swą żoną. 
Rozprawa ujawniła okropny obraz po- 
życia małżeńskiego. Oskarżony bił żo- 
nę nietylko pięściami, lecz także pałką 
gumową, nożem i hakiem żelaznym tak, 
że biedna kobieta okryta była cała sine- 
mi, krwawiącemi plamami. Nadto nie- 
ludzki mąż zamykał żonę często bez po- 
żywienia w kuchni, to też biedna- ko- 
bieta miała wygląd chodzącego szkie- 
letu i była tak osłabiona, iż wychodząc 
z mieszkania, czepiać się musiała ścian 
t płotów. Szkoda tylko, że brutal nie 
otrzymał sroższei kary. 


Z Strzeleckiego. 


Policja przytrzymała i odstawiła do 
więzienia przywódcę _„Sturmstaffel*, 
Margoscha, który w dzień wyborów na 
czele bandy hitlerowskiej napadał na 
ludność polską, zdążającą na ranne na- 
bożeństwo z Mokrych Łanów do Strze- 
lec. Bandyci rzucali się na każdą ofiarę. 
zdzierali z nich suknie, rzucali do błota 
książki do nabożeństwa oraz darli kartki 
wyborcze. Wiele niewiast w pośpiechu 
uciekło do domu. Ludność polska, oba- 
wiająca się nowych zamachów, nie po- 
kazywała się cały dzień na ulicach 
i rzecz jasna, nie poszła wcale na wy= 


bory. 
Z Opolskiego. 


W tych dniach miało się odbyć w 
Szczedrzyku wesele pewnej młodej pa- 
ry. Na dwa dni przed ślubem posprzeczał 
się pan młody ze swem rodzeństwem 
do tego stopnia, żę zdenerwowany do 
ostateczności, wbił sobie nóż kuchenny 
w brzuch. Rany były tak ciężkie, że 
go musiano odwieźć do szpitala w Opo- 
lu, gdzie zmarł po dokonanej operacji. 

Ga 


i 


i 


Specjalny sąd karny w Opolu ska- 
zał robotnika Kaspra Kochsteina z» Go- 
golina na 8 lat domu karnego, robotnika 
Juljusza Krzyżka z Bierawy i agenta u- 
bezpieczeniowego Jana Skotarczyka Z 
Dziergowic każdego na 7 lat domu kar- 
nego. Zasądzeni wtargnęh w nocy na 
6 września do mieszkań małżonków 
Stroków i wdowy Tietze w Gogolinie 
i skradli 50 odn. 250 marek. Brata 
Kochsteina sąd skazał za współudział w 
napadzie na 3 lata zwykłego więzienia. 
PEATA PARTALI PTE TEZERA ZCZKA LKIY AC ADAK BRZ 
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EALEN: 


|tąd zawsze życzliwie się odnosiło, i tym 
razem oddało nieużytkowany gmach ła- 
zienkowy parafji na tymczasowy kosciół 
bezpłatnie. Natychmiast po otrzymaniu 
pozwolenia, dzięki ofiarności obywateli 
Radziejowa i bezinteresownej pracy ra- 
dziejowskiej grupy Związku Powst. $l., 
przystąpiono od przebudowania gmachu. 
W krótkim czasie odmontowano daw- 
niejsze urządzenia łazienkowe, wyczy- 
szczono i wymalowano gmach, zbudo- 
wano ołtarz tymczasem z obrazem św. 
Barbary, który się dawniej znajdował w 
cechowni tego szybiku, zbudowano oł- 
tarz. Nad ołtarzem przedstawia nam 
obraz Trójcę św.; Bóg Ojciec jako 
Stwórca świata -unosi się nad globem 
ziemskim, na którym jest w Hostii św. 


razie namyślili i zaprzestali się AAI 
wiać. Wszak jest to dobre, co ks. pro- 
boszcz obecnie czyni. Wszak dąży, by 
jaknajrychlej zbudować odpowiednią 
świątynię. Lecz mimo dobrej chęci mo- 
że się budowa odwlec, jak to widzimy po 
innych parafjach, gdzie się: obecnie bu- 
duje kościoły. Tymczasem tej najwięk- 
szej biedzie zaradzono. Takie same za- 
burzenia wywoływały jednostki i w in- 
nych nowopowstałych parafjach w oko- 
licy. To się wszystko ułożyło. Wierni 
są z tego, co powstało zadowoleni a 
krzykacze pozostali sami. Trudności te 
ks. proboszcz przy pomocy Bożej i ei] 


TLA i 
Już wkrótce jedno z kin katowickich przystępu= 
je do wyświetlania imponującego filmu lotni- 
czego wytwórni Metro Goldwyn Mayer p. tt 
„Pogromcy przestworzy”, i 


tronki kościoła, Matki Boskiej Bolesnej. 


lamis Moran, artystka filmowa, występująca przezwycięży. 


w ilimie produkcji Foxa p. t: „Pająk“. 
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TEATR | SZTUKA. 


Koncert chopinowski. 


Katowice, Dnia 18. bm. odbędzie się o godz. 
20 w Teatrze Polskim staraniem  Konserwato- 
rum Muzycznego w Katowicach koncert na do- 
chód komitetu dni chopinowskich w Polsce po- 
święcony w całości twórczości genialnego mu- 
zyka polskiego. Słowo wstępne wygłosi proi. 
konserwatorjum dr. Adam Mitscha. Następnie o- 
degrane zostaną kameralne utwory Chopina: 
Trio fortepianowe i sonalta wiolonczelowa. w 
których poszczególne partie objęli prof. konser- 
watorium pp. Wanda Chmielowska i Władysła- 
wa Markiewiczówna (fortepian), prof. Józef 
Cetner (skrzypce), prof. Józef  Drohomirecki 
(wiolonczela). Solistyczne utwory wykona proi. 
konserwatorjuun p. Stefania AVinówna, która 0- 
degra m. in. polonez fis - mol! i scherzo cis- 
moll Chopina. Interesujący bogaty program, 
następnie osoby utalentowanych wykonawców, 
jak również cel koncertu, z którego w całości 
dochód przeznaczony jest na sprowadzenie 
zwłok Chopina do kraju, powinny przyciągnąć 
hezną publiczność nietylko z muzykalnych sier 
naszej dzielnicy, ale również tych wszystkich, 
dla których drogą jest sława imienia polskiego. 
Bilety w. cenie od 1 do 5 zł., a dla uczącej się 
młodzieży po 50 groszy, nabywać można w 
przedsprzedaży w kasie Teatru Polskiego oraz 
w Polskiej Agencji Telegraficznej przy ulicy 3 
Maja 23. 

s * 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


Premjera „Nocy Listopadowej'. 

W piątek, dnia 11. bm. o godzinie 19.30 odbę- 
dzie się premiera 8 scen dramatycznych „Nocy 
Listopadowej“, St. Wyspiańskiego, dramatu któ- 
ry pozostanie nieśmierteln. dziełem teatru. lnsce 
nizacja i reżyseria p. Jana Kochanowicza. 'Gra 
cały zespół Teatru Polskiego. Dekoracje wy- 
konat art.-malarz St. Węgrzyn. Z okazji przy- 
padającego w tym dniu Święta Niepod'egłości 
I1. listopada wygłosi przed przedstawieniem 
przemówienie p. Emil Zegadłowicz, a orkiestra 
policyjna odegra Hymn Narodowy. 

* 


Dyrekcia teatru podaje do wiadomości pp. 
reprezentantów władz cywilnych i wojskowych, 
że stosownie do życzenia Komitetu Organiza- 
cyinego zarezerwowała w kasie teatru odpowie- 
dnią ilość foteli i miejsc w lożach na uroczyste 
przedstawienie z okazji Święta Niepodległości w 
dniu 11 listopada rb. o godz. 19,30. Dyrekcja 
teatru uprasza o wykupienie rezerwowanych 
biletów najpóźniej do dnia 10 bm. do godz. 12 
w południe. Równocześnie komunikuje dyrek- 
cja teatru, że skłonną jest na powyższe przed- 
stawienie udzielić związkom i organizacjom 40 
proc. zniżek. - Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
teatru od godz. 10—14 i od 18—20. 


REPERTUAR: 

Piątek, dnia 11. bm.: „Noc Listopadowa" o 
godzinie 19.30 — uroczyste przedstawienie. 

Sobota, dnia 12 bm. „My pierwsza Brygada" 
dla szkół o godz, 16. 

Sobota, dnia 12 bm. „Roxy“ o godz. 20 

Niedziela, dnia 13 bm, „Ułani ks. Józefa“ v 
godz. 16. 

Niedziela, dnia 13 bm. „Noc Listopadowa u 
godz. 19,30. 

Wtorek, dnia 15, bm.: 
godzinie 19.30. 


TEATR POLSKI NA PROWINCJI: 
Czwartek, dnia 10. bm „Ułani Ks. Józefa" 
Bielsko o godz. 19 30. 
Poniedziałek, dnia 14. bm.: „Ułani Ks. Józe- 
Tarnowskie Góry o godz. 19.30.  ' 
Czwartek, dnia 17. bm.: „U mety“ Rybnik 
o godzinie 19.31. 


Repertuar kinoteatrów w Katowicach. 
Kino Casino: „Mata Hari“, 
Kino Capitol: „Pat i Patachon jako dzielni 
woiacy*. 
Kino Rialto: „Kochaj mnie dziś”, 


„Noc Listopadowa“ o 


Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie. 
Kino Apollo: „Sierżant X". 


Kino Colosseum: I. „Miłość i zemsta dońskiego 
kozaka“, Il. „Pat i Patachon jako wynalazcy 
prochu“, i 

Kino Roxy: I. „Buster się żeni“. II. „Ta inna“, 


Kronika radjowa. 
l Detektor z głośnikiem. 


Doniosłego wynalazku w dziedzinie radio- 
fonji dokonali pp. Kazimierz Skotnicki i Jerzy 
Heinrich. Skonstruowali oni aparat kryształowy 
do odbioru na głośnik. Na aparacie tym przy 
specjalnej antenie, będącej również wynalaz- 
kiem konstruktorów, otrzymuje się odbiór o sile 
aparatu lampowego. W ten sposób nieosiągalne 
(według słów Marconiego, wygłoszonych za- 
ledwie 2 tygodnie temu) marzenie o otrzymaniu 
z kryształka większego napięcia od ułamka mi- 
kroampera, stało się dzięki polskim wynalazcom 
rzeczywistością. Patentem tym zainteresowały 
się już wytwórnie zagraniczne. 


© Nowa radiostacja niemiecka. 


W Niemczech została uruchomiona w tych 
dniach nowa potężna radiostacja. Dotychczas 
najsilniejsza stacja w Europie była polska stacja 
pod Raszynem. Obecnie Niemcy wybudowali 
pod Siederau (Saksonia) stację nadawczą rów- 
nież o mocy 150 kilowatów. Nowa stacja nadaje 
audycję na fali 389,6 mtr. 


Czy te nie pocdszywanie sie pod 
nazwe Banku Ludowego? 


Jedyne z dość licznych w końcu 
ubiegłego stulecia dla 


podtrzymania tę! 


Patrzmy naprzykład na Królewską Hu- 
Śląski Bagk Ludowy. Co to? Czy 


polskości na Śląsku założonych organi-|to nasz dawny,' polski Bank Ludowy? 


zacyj i ośrodków, które nie zaniechały 
swej dawnej działalności, nie popadły w 
likwidację i nie odstąpiły od swego pro- 
gramu pracy — to Banki Ludowe. Ich 
liczba zwiększyłą się nawet w ostatnich 
latach o trzy banki. W nich jeszcze ta 
sama myśl przewodnia działa i ten sam 
je cechuje charakter, co przed 30 i wię- 
cej laty. Banki Ludowe wyrosły na pra- 
cy polskiego robotnika, chałupnika i rol- 
nika, o nich dziś nadal się opierają. Bank 
Ludowy, to nazwa w każdej polskiej ro- 
dzinie na Śląsku dobrze znana, 

I Niemcy uznają,. co polska dłoń 
zdziałała. Nienawidzili dawniej i nie- 
nawidzą dziś działalności Banków Lu- 
dowych wśród polskiej ludności, wie- 
dzą natomiast, że sposób działalności 
Banków Ludowych skutkuje i dociera 
do najuboższej izby. Oczywista, że i 
Niemcom w legalny sposób pracować 
wolno, nawet wtedy, jeżeli ich prace 
szłyby utartym sposobem polskich Ban- 
ków Ludowych. Lecz podszywać się 
pod nazwę lub zbliżać się zbytnio do 
utartej nazwy polskich Banków Ludo- 
wych na Śląsku nie uchodzi naprawdę. 
Ustawa nie zostaje tu może naruszona, 
lecz wszyscy wiedzą. że od 30 lat i wię- 
cej pod słowami Bank Ludowy polska 


niyśl się krzewi i polskie biją serca.i góle. 


Kurioza nazwiskowe u Czechów. 


Jak wiadomo, naród czeski przez 
dłuższy czas narażony był na gwałtow- 
ną germanizację za rządów austrjackich, 
co w rezultacie wycisnęło swoie ślady 
w samych nazwiskach czeskich i nie- 
mieckich w obrębie granic Czechosło- 
wacji. Znamienną bowiem rzeczą jest, 
iż wielu Czechów uległo germanizacji, 
lecz z drugiej strony wielu Niemców 
sczechizowało się doszczętnie. Wsku- 
tek tego zachodzą takie wypadki, że na 
gianicy niemieckiej policja aresztuje hi- 
t.erowca Martinka, który był łącznikiem 
między hitlerowcami w Niemczech i w 
Czechach. Nowe niemieckie stronni- 
ctwo tworzy obecnie dr. Stradal, a 
Czeskiej Lipie aresztowano znanego 
hitlerowca niemieckiego Sedlaczka, po- 
dobnie jak w Falkuowie aresztowano 
hitlerowskiego bojówkarza Krala. Obec- 
nie toczy się w Bernie rozprawa sSądo- 
wą przeciwko hitlerowcowi Czermako- 
wi, na czele zaś niemieckich agrarjuszy 
stoi Krzepek. w Libercu zaś referował 
nə niemieckim wiecu o położeniu Nie- 
miec niemiecki senator praski, dr. Kost- 
ka. W Hulczynie znajduje się na uście 
niemieckiej na pierwszem miejscu nie- 
miecki działacz Slezina. 

Z drugiej zaś strony w Prościejowie 
zagaja czeskie narodowe zebranie cze- 
ski działacz Rościsław Reichstadter, a 
szefem rządowej agencji prasowej zo- 
stał mianowany na miejsce Elbla czeski 
prawnik Bloch. Kandydatem na to sta- 
nowisko był także dr. Schiessl. Na wy- 
sokich stanowiskach państwowych znaj- 


Nie! To instytucja nie mająca niczego 
wspólnego z polskim Bankiem Ludo- 
wym w Królewskiej Hucie. Istnieje Ślą- 
ski Bank Ludowy i Bank Ludowy w ie- 
dnej i tej samej miejscowości. Myli się 
więc wiele ludzi. Pierwszy nie jest in- 
stytucją polską, a drugi jest dawnym 
polskim Bankiem Ludowym. Taki sam 
przypadek zachodzi w. Świętochłowi- 
cach. W Mysłowicach istnieje Poiski 
Bank Ludowy i Bank Ludowy. Pierw- 
szy istnieje nie tak długo jak drugi, ale 
ten drugi bez dodatku jakiegokolwiek 
i tylko o nazwie Bank Ludowy, nie na- 


leży do polskich Banków Ludowych. 


Tu doprowadza się takim sposobem do 
jaskrawych nieporozumień i nieieden 
sądzi, że znajduje się w polskiej insty- 
tucji, a istotnie tak nie jest. Co zaszło 
w wymienionych miejscowościach, ju- 
tro zachodzić może. w innych miastach 
lub na większych wsiach. Polskie Banki 
Ludowe stać tu winny na straży swej 
utartej i chlubnie zapisanej nazwy i nie 
pozwalać, by ktokolwiek niepowołany 
nazwą swą do nich się zbliżał lub się 
pod nie podszywał. Inaczej polska lud- 
ność powątpiewać będzie, czy ma do 
czynienia z polską czy z niemiecką in- 
stytucją i 'stronić będzie od banków wo- 


dują się wybitni Czesi, jak Klar, Schmi- 
lauer, Tonner, Lechner, Nikolau, Pibl, 
Schulz, Kultwascher, Hanisch, Katz, 
Mehrhaut, Steinbach, Tregler, Pulz, Le- 
ger, Greger, Fiigner, Kleinberger, Walt- 
ner, Tuswald, Titz, Renner, Reinelt, 
Eltschkner, Hübl i wiele ińnych. Podczas 
uroczystości jubileuszowej ku czci lite- 
rata Jiraszka występowali czescy pro- 
fesorowie Widermann Weinert i Lede- 
rer oraz Słowak prof. Kirschteuer. Na 
konferencji czeskich leśniczych prze- 
wodzili Czesi Fiirst i Schreiber. Twór- 
td czeskiego Sókoła był Tiirsch, prze- 
zwany obecnie Tyrszem, znaną artystką 
czeską, kreującą pierwszą rolę „Ma- 
rzenki* w  „Sprzedanej narzeczonej“ 
Smetany była Czeszka Ehrenberżanka. 

Prasa opozycyjna, zwalczająca (obe- 
cny germanofilski kurs polityki praskiej, 
dopatruje się w tem jej powodzenia, iż 
na wielu stanowiskach rządowych znaj- 
cują się Czesi o niemieckich nazwi- 
skach, w których żyłach płynie krew 
memiecka po ich sczechizowanych 
przodkach. 

Z podobnemi zresztą objawami ma- 
my do czynienia i w Polsce, gdzie nie- 
jednokrotnie ludzie o rdzennie polskich 
nazwiskach są zagorzałymi Niemcami 
czy renegatami naigorszego gatunku 
i naodwrót ludzie z nazwiskami o ob- 
cem brzmieniu są nieraz bardzo dobry- 
mi Polakami. Stąd wniosek, że nieza- 


wsze można z nazwisk oceniać narodo- 


wości ludzi. 


Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
w dniu 9 listopada 1932 r. 

Dolar amerykański 8,90. 100 franków fran- 
cuskich 34,91. Funt szterlingów 29,34. 100 fran- 
ków szwajcarskich 171,47. 100 guldenów holen- 
derskich 357,90. 100 franków belgijskich 123,79, 
100 franków belgijskich 123,79. 100 guldenów 
gdańskich 173,12, 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 8 listopada 1932 r. 


Notowano za 100 kg w handlu hurtowym 
przy odbiorze ładunków wagonowych. Żyto 
14,80—15;00. Pszenica 23.25—24,25. Jęczmień 
browarniany 16,00—17,50. Jęczmień 13,50—14,75. 
Owies 14,50—14,75. Mąka żytnia 23,50—24,50. 
Mąka pszenna 36,50—38,50. Otręby żytnie 8,75 
do 9,00. Otręby pszenne 9—10. Otręby pszenne 
(grube) 10—11. Rzepak 38—39. Rzepik 35—40. 
Gorczyca 39—45. Groch Victoria 21—24.: Groch 
Folgera 30—33. Koniczyna czerwona 120—140. 
Koniczyna biała 120—160. Mak niebieski 100 do 
110. Ziemniaki jadalne 2,20—2,50. Ziemniaki fa- 
bryczne za kilo 0,124. Ogólne usposobienie 
spokojne. 
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Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z. 


Adwokat i klient, 

` Oskarżony, mimo mowy obrończej, 
dostał trzy miesiące więzienia. Po skcń- 
czonej rozprawie odzywa się z żalem do 
swego adwokata: 

-- Zapłaciłem panu  mecenasowi 
dwadzieścia pięć złotych i dostałem trzy 
miesiące więzienia! 

— A co? Możeby pan chciał za taką 
niską cenę dostać z pięć lat?! 


Zmienili zdanie, 


' Ona: Już rok minął, jak proponował 
mi pan małżeństwo. Odmówiłam wtedy 
panu bez litości. 

On: Tak pani, bez litości... 

Ona: Ale teraz zinieniłam zdanie! 

On: Ja także, pani. 
~ aa 
Wydawnictwo: Katolika Polskiego iórnośla- 
zaka, Uońca Śląskiego, Katolika Śląskieso i 
Gwiazdki Śląskiej. Za redakcję odpowiada: 
Franciszek Godula, Król. Huta. Naktadem: 
Zjednoczone Wydawnictwo (iazet, Spółka z ogr. 
odp., Katowice, ul. św. Stanisława 4 tel. 14—14 

Drukiem. Drukarnia Sląska S-ka 4 Osr. e 
E noke Papo 2 — tel, 8-78. 


ISPORT. 


Ogólnośląskie zawody strzeleckie. 

W dniach 11, 12 i 13 listopada rb. odbędą 
się w Katowicach pod. protektoratem honoro- 
wyni Wojewody śląskiego dra Grażyńskiego 
dowódcy vkręgu korpusu nr. 5 gen. dyw. Alek- 
sandra Narbuta Łuczyńskiego, dowódcy 23 dy- 
wizji piechoty gen. dra Józefa Zająca i dowóde 
cy 3 dywizji górskiej gen. Wacława Prze- 
ździeckiego, l-sze ogólnośląskie zawody strzee 
leckie o mistrzostwo Śląska. 

Program zawodów jest następujący: 

Piątek, 11 listopada 1932 r. 

Godz. 13 otwarcie zawodów i oddanie strza- 
łów honorowych przez przedstawicieli władz i 
zaproszonych gości. 

Od godz. 13 do 16-ej zawody: konkurencje z 
broni wojskowej a) na odległość 300 mtr.; b) na 
odległość 200 mtr. 

Konkurencje z broni małokalibrowej a) na od- 
ległość 100 mtr.; z broni krótkiej a) odległość 
25 mtr., b) na odległość 20 mtr. 

Konkurencje Bractwa Kurkowego -Strzelanie 
do rzutków. 


Sobota 12 listopada 1932 r. 

Godz. 8 do 16 zawody: konkurencje z brom 
wojskowej a) na odległość 300 mtr.; b) na od- 
ległość 200 mtr. 

Konkurencje z broni małoka'ibrowej a) na 
odległość 100 mtr.; b) na odległość 50 mtr., — z 
broni krótkiej (pistolet) a) na odległość 25 mtr.: 
b) na odległość 20 mtr. 

Konkurencje Bractwa Kurkowego: strzelanie 
do rzutków i do jelenia. 

Niedziela 13 listopada 1932 r. 

Godz. 8 de 16 zawody: konkurencje te same 
jak w sobotę 12. 

Godz. 16-ta zamknięcie zawodów. 

Godz. 19-ta uroczyste rozdanie nagród w sali 
magistratu m. Katowic — Ratusz ul. Pocztowa. 

Zawody odbywają się w Strzelnicy garnizo- 
nowej w Katowicach Park Kościuszki. 


Zawody bokserskie zawodowców. 

Katowice. W czasie zawodów bokserskich 
zawodowców walczył Górny z Bartneckiem 
z Wrocławia. Klarowicz (Król. Huta) pokonał 
Gońca (Pomorze), Goworek (Lipiny) pokonał 
Winklera (Gliwice), Kantor (Cieszyn) wygrał 
z Hebbenem (Berlin)), Nakoniec Wójcik uzy- 
skuje zwycięstwo przez k. o. nad Boguhnem 
(Berlin). 


Sukcesy Szamoty w Paryżu. 

Paryż. Najlepszy kolarz polski Szamota brał 
udział w międzynarodowych zawodach kolar- 
skich. Pokonał on na krytym torze dwukrotnie 
Niemca Steffesa oraz w ogólnej klasyfikacji 
zdystansował Honemanna i Micharda. Dobra 
forma Polaka jest szeroko omawiana w pary- 
skiej prasie sportowej. 


Słynnemu Ladoumegue'owi ma być 

cofnięta dyskwalifikacja. 

Paryż. Niemieckie pisma sport. donoszą, że w 
najbliższym czasie ma być przeprowadzona 
rekwalifikacja sławnego biegacza francuskiego 
Ladoumegue'a. Biegacz w najbliższym czasie 
chce wystąpić na bieżni, Nosi on się z zamia- 
rem pobicia rekordu światowego na 3000 i 
metrów. (!) 


Walne zgromadzenie Śląskiego Klubu 
Narciarskiego S. K. N. 

Doroczne walne zgromadzenie S. K. N. odbę- 
dzie się we środę, dnia 16 bm. w audytorium II 
(sala 161) Śląskich Technicznych Zakładów Na- 
ukowych w Katowicach ul. Krasińskiego (w 
przedłużeniu ul. Wojewódzkiej) I to o godz. 17 
(5 po południu) w I. terminie lub — bez wzglę» 
du na liczbę obecnych — o godz. 18 (6-ej po 
południu) w II terminie z następującym porząd» 
kiem obrad: 

Wnioski członków należy zgłaszać na piśmie 
do Sekretarjatu S. K. N. Katowice, uł. Król. Ja- 
dwigi 4, najpóźniej do poniedziałku 14 bm.; wnio 
ski niezgłoszone w terminie, nie będą rozpa» 
trzone, 

Po walnem zgromadzeniu odbędzie słę w tej 
samej sali — staraniem wspólnem SKN. I Oddz. 
Górnośl. Polskiego Towarzystwa Tatrzańskiego 
odczyt z przeźroczami J. Golcza, głównego kie- 
rownika znanych polskich wypraw alpinistycz= 
nych w roku 1931 i 1932 p. te „Wędrówka po 
Alpach“, 


Kwartalnik statystyczny. 

Wyszedł z druku Kwartalnik Statystyczny 
Tom IX z. 3 1932 r. o następującej treści: Ka- 
rolina Iwaszkiewicz: Uogólnienie metody kore- 
lacji cząstkowej na przypadek, gdy eliminowana 
zmienna jest niezmierzalna, Dr. Rajmund Buta- 
wski: Warstwy społeczne. Dr. Jan Piekałkie- 
wicz: Statystyka działalności finansowej przed- 
siębiorstw państwowych i samorządowych. Jan 
Wiśniewski: Ceny zbóż w Warszawie w latach 
1870-1893. S. Fogelson: Nowy podręcznik ru- 
chunku prawdopodobieństwa, 


